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").V Wcjmarze ,otwarta została wystawa precyzyjnych przyrządów i instrumentów, 
będących chlubą turyngskiego przemysłu szklanego. 

Nad Kalkuttą w Indiach przeszła huraga nowa burza połączona z oberwaniem 
chmur. Miasto zostało zalane, a ko munikacja odbywa się łodziami. 

• 

~n. ODO ~ I[ , 
Komunikat gen. Sławoj-Składkowskiego podaje liczbę zabitych 41 i 34 rannych 

\Varszawa. PAT) Po zestawie­
niu całokształtu materiałów, dotyczą­
cych zajść, jakie miały miejsce w cen­
tralnych powiatach Małopolski i po 
przeanalizowaniu przebiegu tych zajść, 
rząd podaje do wiadomości co nastę­
puje: 

Stronnictwo Ludowe, wykorzystu­
Jąc drogą wszystkim Polakom rocznicę 
zwycięstwa żołnierza polskiego, zwola­
ło na dzień 15 sierpnia rb. szereg zgro­
madzeń, na których proklamowano 10-
dniowy powszechny strajk chłopski, 
maj'lcy poprzeć hasła i postulat.y poli­
tyczne stronnictwa. 

Strajk ten miał doprowadzić do 
zdeorganizowania życia gospodarczego 
w państwie przez uniemożliwięnie do­
,wozu żywności do miast - przy tym 
chciano go przeprowadzić za. pomocą 
terroru specjalnie zorganizowanych i 
uzbrojonych bojóv.'ek. 

Strajk miał objąć całe państwo, nie 
udał się jednak dzil;lki poczuciu oby­
watelskiemu mas chłopskich, świado­
mych akcji rządu, zmierzającej do po­
lepszenia położenia wsi, oraz bezspor-

nie odczuwających poprawę bytu na I ne bandy poczęły atakować oddziały Przelana krew chłopska zacIąży na 
skutek lepszej koniunktury gospodar- policji, zaufawszy oszukańczym zape- tych, którzy w imię własnych intere­
czej, wnieniom swych przywódców, że mo- sów politycznych, oszukańczo pchnęli 

Został on przeprowadzony w cen- gą działać bezkarnie, ponieważ poli- nieodpowiedzialne jednostki do aktów 
tI'alnych powiatach Małopolski przy cjantom wydano zakaz robienia użyt- gwałtu i terroru, nie licząc się ofiara­
pomocy rozagitowanej części członków ku z broni palnej, mi, jakie musiało to za sobą pocią.-
Stronnictwa Ludowego, rekrutujących . Dopiero, pierzchaj~c po pierwszej gnąć. 
się przeważnie z ludności małorolnej, salwie policyjnej, obałamuceni ucze- Obrażające uczucia Polaków nad­
bądź zupełnie z ziemią niezwiązanej stnicy napadów przekonywali się, iż uŻ~'cie rocznicy zwycięst)Va oręża pol­
oraz stosująCYCh przy tym terror wo- policja w obronie ładu i spokoju pu- ski ego dla proklamowania strajku roi­
bec mieszkal'tców wsi, nie chcących blicznego ma nie tylko prawo, ale i o- nego i doprowadzenia nieodpowie­
mieć z akcją strajkową nic wspólnego. bowiązek użycia broni. dzialnych grup chłopskich do aktów 

'Vobec nieudania się prób całkowi- Ta oszukal':lcza i zbrodnicza akcja gwałtu i terroru nie może minąć bez 
tego wstrzymania dowozu żywności spowodowała, iż w czasie zajść zosta- echa i pociągnie nieuniknione konse­

do miast, bandy, kierowane przez ło zabitych 41 osób, zaś 34 odniosło kwencje, przede wszystkim w stosun­
członków Stronictwa Ludowego, usi- rany. Cyfra rannych nie może być u- ku do przywódców, 
łowały wywołać rozrUChy i dopuściły ważana za ostateczną, ponieważ sze- Podobne wystąpienia, pociągają.ce 
się szeregu aktów gwałtu i zwykłych reg napastników, którzy odnieśli obra- za sobą ofiary życia ludzkiego i godzą­
przest~pstw kryminalnych - baryka- żeni a, ukrywa się w obawie przed od- ce w jedność i zwartość narodu, nie 
dując drogi, podpalając zabudowania, powiedzialnością. w lasach i odludnych mogą wpłynąć na dalsze postępowa­
oraz ścinając drzewa owocowe i zabi- chatach chłopskich. nie rządu, zmierzając.ego do stopnio. 
jając zwierzęta pociągowe, należące do Na liście ofiar nie ma zupełnie wej poprawy sytuacji materialnej mas 
osób, nie SOlidaryzujących się ze straj- przy, ... 'ódców i prowodyrów zajść, któ- chłopskich i zapewnienia ładu i po­
kiem, wreszcie - przerywalnc połącze- l'zy zapewniali o bezkarności ich ucze- rządku w państwie. 
nie telegraficzne i przystępując do roz- stników, a następnie, nie troszcząc się I (-) Sławoj - Składkowski, gen. dyw. 
biórki mostów, o losy rannych, znaleźli dla siebie bez- Prezes Rady Ministrów 

Doszło następnie do tego, iż ubrojo- pieczne ukrycie. Warszawa, dnia 30 sierpnia 1937 r .. 

Siódm~ dzień procesu Hindv Fleis[herowei i towarzyszy 

t. Widzę stąd, że Fleis[herowa jest aferzystką tt 
Pani prę;tesowa pociesza, obiecuje i ..• dziwi się - Sensacyjne zeznania byłego referenta personalnego w ministerstwie 
sprawiedliwości - "Instancjonowanie" - Parylewiczow" cenił jako działaczkę - Pani prezesowa żaliła się na dolę 

urzędnicz .. - Mąż nic nie wiedział o swej żonie 
Kra k ó w, (Tel. wł.) Na początku 

poniedziałkowej rozpr.awy sąd przystą­
pił do badania przyczyn nieprzybycia 
poszczególnych świadków. Mianowicie: 

Były sędzia M i c h a ł o w s ki, któ­
rego stan zdrowia miano - na mocy 
poprzedniej decyzii są.du - zbadać na 

drodze urzędowej i ewentualnie spro­
wadzić przymus<>wo na rozprawę, wy­
jechał z Mielnicy do Lwowa, przy czym 
adres jego nie jsst znany. 

Śwd. Tadeusz C y b u l ski. b. pro­
kurator Sądu Najwyższego, nadesłał 
usprawiedliwienie i świadectwo lekar-

skie, stwierdzające zaostrzony stan z.a,.. 
palenia wyrostka robaczkowego. , 

Śwd. Seweryn Zi e m 'bow s k i, re­
ferent w Ministerstwie Sp'rawiedliw~ 
ści, usprawiedliwił swą. ·· nieobecność 
przeszkodami służbowymi. . 

Śwd. Stella Kań s k a wreszcie na-

C!:eslala zaświadczenie szpitala Ubez­
pieczalni Społecznej w Krakowie, w 
którym przebywa obłożnie chora. 

Co do wszystkich tych świadków 
prokurator wniósł o uznanie ich nie­
obecności za usprawiedliwioną i w in­
teresie niep.rzewlekania sprawy złożył 



wniosek o odczytanie ich zezna!'l, zło­
żonych w śledztwie. Trybunał do, wnio­
sku prokuratora przych yl i ł się. 

Poznałam Parylewiczową 
przeż Hollaendra 

Jako pierwsza z ·eznuwała Salomea 
K a n t o w a, która za poradą Hollaen­
dra udała siQ do I{rakowa, d<> prezeso­
wej Pan'lewiczowej . u której pow<>Jala 
się na to, że przysyła ją IIollacn dr]". 
Parylcwiczowa dziwiła się, sk~.d <>na 
do niej prZYChodzi, a wobec nalega!'l. 
świadka oświadczyła, że poinformuje 
się, czy może coś w sprawie nominacji 
jej męża na asesora zrobić. 

Ś w d.: - P<> jakimś czasie mąż 
mój, który bYł aplikantem sądowym w 
Jaśle, zostllł wezwany do wniesienia 
pQdania o zwolnienie. Do Parv;ewiczo­
W€j jeszcze kilkakrotnie jeździłem. 
Pani prezesowa przyrzekaJa mi Etale, 
i.e- do mnie napisze, jednak nie napi­
sala. 

Paryl~wic7.0wa, o której świadek 
ma bardzo dobre po.i~rie, oclnosiła się 
do świadka bardzo dobrze i pociesza­
ła ją. 

P r z e w.: - W jaki sposób świadek 
poznał Parylewiczowa? 

. Ś w d.: - Wyjaśni"tam już, że przez 
Hollaendra. 

P r z e w.: - Czy mGlż pisał w tej 
sprawie do Hollaenclra? 

Ś w d.: - Wykluczam. Oni nie żyli 
dobrze ze sobą. 

P rok.: - Czy bral,a pani udział w 
jakiejś pracy społecznej? 

Ś w d.: - U nas żadnego związku 
nie było. Ale w Nowym Sączu, gdzie 
spotykałam się z Parylewiczową,. bra­
łam z jej inicjatywy udział w różnych 
zbiórk~ch. 

P r o k.: - Czy nie wywierano na 
Pal'ylewiczową presji, że jeśli nie za­
l.atwi sprawy męża pani, to ujawni się 
sprawę jej interwencyj prezesowi Pa­
rylewiczowi względnie w Warszawie? 

Ś w d.: - Ależ skąd l Przecież mój 
mę.ż wcale nie znał Parylewiczowej. 

~eznaje Wacław Dlouhy 
Jako następny - wśród ogólnego 

porUi~zenia na sali - począł ze7.nawać 
"Vaclaw D 1 o u h y, były referent per­
sonalnr w Ministerstwie Sprawjedliwo­
ści, obecny wi ced~TI'I(tor Głównego U­
rzędu Statyst:'\c7.n ego. Za 7.godą -obu 

' stron zeznaje bez przysięgi. 
Na. poc:i;ątku świadek wyjaśnia, ' 'iż 

nominacja ' nota1~jusza ' OrzeclTowskTego 
w Białej nastąpila normalną drogą. 
Orzechowski posiadał wymagane kwa­
lifikacje. Wnioski co do jego nomina­
cji przyszły od prezesa Izby Notarial­
nej i prezesa Sądu Apelacyjnego, a nad­
to itlstanćjonowal w jego sprawie prok. 
Szyc;lłowski. 

~ l' o k.: - Ustnie, czy pisemnie? 
'. S w d.: - Ustnie. 
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rom, zabiegaję.c o protekcj~. Czy był 
on specjalnie pokrzywdzony? Stwier­
dziłem, że był on jednym z pierwszych 
w "kolejce" i w ogóle nie miał potrze­
by o to zabiegać. Widzę stąd, że Flei­
scllel'owa jest aferzystką. Sanowski 
mógł o tym tak samo zupełnie dobrze 
zameldować przed swą nominacją na 
sędziego, jak to ucz~'nił po nominacji. 
Mógł zWl'ócić się w tej sprawie do któ­
regoś z kolegów prokuratorów, przed­
slawić najwyższemu prokuratorowi 
Rzplitej, mini.strowi sprawiedliwości. 
Tymczasem po Tarnowi~ chodziły słu­
chy o jakichś tajemniczych interwen­
cjach personalnych i sądOWYCh, o któ­
rych myśmy w \Varszawie absorutnie 
nie wiedzieli. 

- C<> do KalIskiego, to mialem in­
formaCje, że Kallski poprzednio czynił 
starania o odwczenie terminu jego 
rozprawy i zarządził to ó,vczesny mi­
nister sprawiedliwości, prosząc o wy­
danie zarzGld7.enia, aby sprawa ta była 
jak najszybciej osądz<>na. Postanowi­
łem dowiedzieć się o zabiegach, czv­
nionych przez Ka11skiego w spraw'ie 
odroczenia wykonania kary i ułaska­
wienia. 

Nic nie- słyszałem 
. - O sprawie nominacji Nuchima 
I{anta nic nie sl~' szalem, ani żadnego 
listu nie otrzymałem. 

Przed dopusz'czeniem pytal1 prze­
WOdniczący pouczył świadka, że może 
zasłaniać się tajemnicą służbową, o ile 

uja''''nienie pewnych rzeczy uważa za 
uie\Yskazane. 

Pani prezesowa 
p r o k.: - Czy świadek znał Pary­

lew iczową? 
Ś w d.: - Znałem jako żonę preze­

sa Sądu Apelacyjnego, najwyższego do­
stojnika magh3tl'atury sądowej na te­
renie apelacji krakowskiej. Znałem, 
jako wybitną działaczkę społeczną i 
jako siostrę zmarłego tragicznie ~p. 
ministra Pierackiego. 

- Uważałem ją trochę za psycho­
patkę na punkcie pracy społecznej, bo 
o niczym innym zazwyczaj nie mówi­
ła, jak o Rodzinie Sierocej, czy innych 
podobnych instytucjach. Toteż roz­
mowa z nią była męcząca. 

P rok.: - A inteligencja, duża czy . 
mała? 

Ś w d.: - Nie powiem, żeby wysoka 
inteligencja. 

p rok.: - A czy poza pracą społe­
czn;:t miała jeszcze jakąś inną obcesję? 

Ś w d.: - O wszem. N a punkcie swe­
go pokl'ewiei1stwa. Ustawicznie powo­
ływała się na nie, używają,c swego pa­
nieilskiego nazwiska. 

P rok.: - Jaki był jej stosunek do 
osób ze sfer sądowych? 

Ś w d.: '-- Była wynipsłę. prezesową 
i utrzymywała łaskawy dystans. 

P rok: - Czy względem wszy­
stkich? Przecież w \Varszawie są wyż­
si w hierarchii urzędowej dostojnicy. 
aniżeli jej mą,ż, 

Woiewodziny, slarośtiny ... 
Ś w d.: - Zwykle tak bywa, że ci zwracał się w sprawie procesu hrabiny 

co są wyniośli wobec podwładnych, s~ Potockiej przeciw Sierży do prezesa 
pokorni wobec wyższych. To samo jest Parylewicza? 
z wojewodzinami i starościnami. P rok: - Sprzeciwiam się temu 

Prok.: - Nas w tej chwili nie ob- pytaniu: 
chodzą starościny. Pytanie moje od- O b r o i1 c a: - Chciałem udowod­
nosiło się ad hominem. - Jaki był nić, że nie każde wpływanie jest kary­
stosunek Parylewiczowej z mężem? godne, wobec tego chciałem zapytać, 
Kto. miał hegemonię? czy prawdą jest, że prezes Parylewicz 

S w d.: - Jest rzeczą powszechnie odbył konferencję ze sędziami I i II 
wiadomą w Krakowie, że prezes Pary- instancji rozpatrującymi ten spór i że ... 
łewicz spędzał cale dni w sądzie. B\'l \V tym miejscu przerwał prz~wod­
niemal, że gościem w swym domu. \V)'- uiczący. 
miany zdall między nim a żonę. nie by- P r o k.: - To jest dem<>nstracja! T<> 
lo. Ona musiala mu działać na nerwy jest przerzucanie punktu ciężk~ści na 
swym gadaniem, dlatego też ograni- inne sprawy, wskazywanie na pewne 
czat się do zjedzenia obiadu, czy kola- skandale, których pl'zewód sę.dowy nie 
cji i kładł się spać. dostarczył. 

p r o'k.: - Czy sprawy urzędowe _ - Sk<>ro tu pewne Sł(Hya padły, ja-
wedle pańskich obserwacyj _ moO'ły ko prokurator oświadczam, że pan 0-
być te.matem rozmów? Czy prezes p~_ bl'0l1Ca jest w błędzie. W tej sprawie 
rylev,Tlcz dopuszczał swą żonę do spraw władze sądowe postąpiły z całą. suro­
urzędowych? ,,"ością· Śledztwo wykazało, że poglądy 

S w d.: - Kategorycznie to wyklu- pana obro11cy nie odpowiadają praw-
czam. elzi e. 

P r o k.: - Czy tylko z braku czasu O b r <> 11 c a: - \Voln<> stwierdzić 
Parylewiczowa nie była dopuszcz.ana prokurator<>wi, że ci oskarżeni wyczer­
przez męża do tych spraw, czy także pują. list~' spra,,·ców, wolno jednak 
z i~nych przyczyn? . stwierdzić obr<>nie, że na .tej lawie o-

S w d.: - Ona się go panicznie ba- skarżonych winno zasiąść wiQcej osób. 
Prok.: - U kogo? 
Ś w d.: '- U ówczesnego 

Michałowskiego. 

l.a. On jej się bardzo mało udzielał i Następnie zeznaje Adam C h e c h-
ministra częstokroć przerywał podczas rozmów. l i 11 s k i, były referent personalny Min. 

P r o k.: _ Czy Pal'ylewiczowa wy- Sprawiedliwości, a obecnie sQdzia Są-
P l' ok: - J,ak to wyglądało? 

świadek był przy tym? 
Czy powiadała się wobec pana n.a temat du Najwyższego. . 

swego męża? - \V zimie 1934 r. otrzymalem od 

'Jak to wygląda 
"insłancjonowanie" 

Ś w d.: - Przyszedłem około godz. 4 
po p.ołudiJiu z referatem do pana mini­
stra, u którego 7.l1ajclował się właśnie 
prok. Szydłow!-\ki, mój dobry znajomy. 

. Pan ministeJ' zwrócił się do mnie w 
sprawie nominacji Or7.echowskiego, o­
świadczając, że właśnie prosi w jego 
sprawie prok. Sz~' dłowski. Odpowie­
działem, że przypadkowo dobrze się 
składa, gdyż Orzechowski został już 
przedstawi'0)1y do nominacji, bo posia­
da jak najlepsze kwalifikacje. 

- Zazwyczaj prezes i prokurator 
apelacji pl'z~' .ieżdża.ią do \Varszawy ra­
zem i równocześnie z dwóch stron o­
świetlali z.agadllienia pcrsonalne, by 
nie b~'lo żadn~'ch nicdomówiell. i nie­
jasnrch s·ytuaryj. T~'m razem przybył 
sam prok. S7.rclłowski. 

- Sędzia Michalowski w okresie re-
. organizacji sądownictwa został prze­
niesiony 7. apelacji lwowskiej do kra­
kowskiej, gdzie kilkakrotnie starał si~ 
o powrót do apelacji lwowi'kiej, jadnak 
bezsku tccznic. 

Parylcwiczowej list z pr<>Śbę. o przy-
Parylewiczowa żaliła się chylne załatwienie prośby Kańskiego 

. Ś w d.: - Skarżyła się na kłopoty o odroczenie wykonania kary względ­
fmansowe i na to, że nie daje się jej nie darowania mu .iej. List oddałem 
tyle, ile 'potrzebuje na prow.adzenie clyrektorowi biura ułaskawie11, p. Cy­
domu. Zaliła się na dolę urzędniczą. bulskiemu i zawiadomilem o tym 

P l' ok.: - Jaki był stosunek mię- listownie p. Parylewiczowq,. 
dzy panem a Parylewiczową ? Zap~·tany w sprawie sędziego Mi-

Ś w fi .:-' Czysto kurtuazyjny. Jak chałowskiego, świadek Chechb11ski ze-
wobec żony ówczesnego kolegi. znał, że byI to Rusin, który starał się 

p rok: - Tylko taki? Czv może o przeniesienie do apelacji lwowskiej, 
j,akiś bliższy, zażyły, serdeczny'? na co przcwodniczący wtrącił uwag~, 

Ś w d.: _ Tylko kurtuazyjny. że świadek może skorzystać w t~rm W)' -

p l' o k.: _ Czy Parylewiczowa in- paclku z przepisu o zachow,aniu taje­
terweniowała u pana w jakiejkOlwiek mnic~r urzędowej. Świadek nie rozu­
spr,a,vie? miejąc zaprtal, cz~r to chodzi o obronę 

Ś w d.: - W żadnYCh sprawach ni- jego OSOby (wesołość). 
gdy u mnie nie interweniowała. P r z ew.: - Nie, panie sQdzio. Tu 

O b roń c a: - A wiQc mąż Pary- chodzi o tajemnicę ur~ędow.ą .. 
lewiczowej nie wiedział o całej tej a- \V ~als~ych zeznamach sWl~dek ';1-
ferze, o jej trybie życia? . I zu~ełl11ał, z~ o.trzymał w spr.~wle K,au­

Ś w d.: - Wykluczam to z całę. sta- s~lego cl~·Ugl lIst, ale był to hst b~rdzo 
nowczością. n~epo"vazny. Par:,lewl~zO\:,a proslł~ w 

O b r o i1 c a: _ A więc może mąż mm? ':'zgIQ\ly dl~ Kansklego, tWl~r-
nic nie wied7.iał o swej żonie? ząc, ~~ .l<,go zona J('s~ kuzynką. p. Ple-

P rok.: - Zwykle mą?: nic nie wie .. ra.clueJ'. al~ Pay~·le:vlcz. o tym pokre-
Na sali wesołość. Wlestwle mc nie WIedZIał. 
p r o k.: - Czy pan adwokat uważa Podc~ac; ustnej. interwe~c~i pro]n~-

świadka D1ouhy'go za biegłego w za- l'ntora S~r(lIo",sklego ,u mll1l~tra MI­
kresie świadomości względnie nieświa- chałowskleg.o w sp~'awle. notarIatu dla 

Afera Sanowskiego c1omości męża o tym, co robi żona? ?l'zechowsloego,. ,mll~. l'vIlchałowski zł7-
- Sprawę asesora Sanowskiego O b r o II c a: _ Pan prokurator za- ząda! od Chechlmsloego danych OSObl-

przypomniałem s()bie dopiero w toku czę.ł o to pytać. Ja tylko kontynuuję 5tych. proteg?Wa~1ego. kandydata,. a ~a­
śledztwa. Przy układaniu listy nomi- jego py,tania. stępr:l.e 'powIedzlał, ze bardzo SIę cle-

. nacyjnej na stanowisko w sądach Przewodniczący wezwał strony do szy, lZ J~den z ~rakowsklch ~eso~ów 
grodzkich Sanowski początlwwo prze- zachowania powagi. otrzymu)Q notal"lat, bo wśród mch "Jest 
znaczony bYł na Tarnów, jednak 7.e zła krew", gdyż zbyt wiele sędziów do· 
w7.glQdów hu dżetowych ogranic7.0no Incyden,ł notariatu pr7.echodzi, a asesorzy nota-
nominację tylko do są,llów jec1noosobo- O b.r o il c a: - Czy pani Parylewi- rialni napl'()żno oC7.clmją. na woine pIa-
wycI:. \-y zWiQ,zku z. tym otrzymał on l cz.owa int~rweniowała u pana.w spra- ~Ó\:,ki. ~1i~1. Michałowski mówił 
nomll1acJę na sędzleg<> w Brzostku. \\'IC notanatu dla Orzechowsklego? SWladl\Owl, ze Orzechowskiego poleca-
Uderzyło mni.e, skąd Sanowski i jego Ś w d.: - Nie interweniowala. la P31·~'lewiczowa. 
żona znają. i' skladaj~ wizyty Fleische- O b r o 11 c a: - Czy pan dyrektor Zdaniem świadka, Parylewiczowie 

,. 
żyli bardzo skromnie, ale w mieszka­
niu ich zimą i latem było pelno kwia­
tów. Świadek wie, że Parylewicz do 
dziś płaci w jednej z kwiacian1 kra. 
kowsl<ich za te bukiety. 

O b l' on a: - Czy pan wie, że min. 
Michałowski często konferował z pre­
zesem Parylewiczem? 

Ś w d.: .- Min. Michałowski lubił 
prezesa. Nie znosił natomiast jego 
żon~r. B~·łem świadkiem, gdy raz po­
wiedział Parylewiczowi: "Kłaniaj się 
córce, ale żonie nie". Radził Paryle­
wiczowi. by wyjechał na urlop daleko 
od niej, do Suwalek Tam sobie od­
pocznie. O Parylewiczu świadek mó­
wił, że był wielkim biurokratę., łubiał 
dużo pisać, dając z tego powodu wiele 
zajęcia Ministrestwu. Wsłużbie był 
gorliwy i tego samego wymagał od in­
n~'ch. Czasem tak długo pracował, że 
spał w biurze. 

Po Chechli11skim zeznaw,ał prezes 
krakowskiej Izby Skarbowej, J. Gre­
ger. Otrz~' mal on od Parylewiczowej 
list w spra\yje kupca Żyda Fudyna, 
skazanego za niezgłoszenie zapasów 
cukru na grz~·wnę. Pani Parylewiczo_ 
w,a prosiła o 'yzględy dla Fudyma jako 
dla jednostki świadczącej wiele- na ce­
l espołeczne. Na list ten odpowiedział, 
ale inpterwencje nic nie pomogły. 
Sprawa oparła się o ministerstwo. 

Zeznania b. prezesa . 
apelacji lwowskiej 

Następnie zeznawał były prezes 
apelacji lwowskiej. 

- \V okresie roorganizacji notaria­
tów przyjechał do niego prezes Paryle­
wicz i prlQsił o mianowanie w Stryju 
notariuszem emerytowanego sędziego 
Janickiego mówiąc, że jest on ojcem 
przyszłego jego zięcia. 

Parylewicz oświadczył mu ponadto, 
ż~ otrzymał przychylne zapewmenie od 
dyretkOl'a Luego. 

- Zr<>zumiałem - mówi - że spra­
wa jest przesądzona, a do mnie zwró­
ceno siQ tylko ze względów kurtuazyj­
nych. V/iedziałem bowiem, że w Min. 
Sprawiedliwości wszystkie życzenia 
rodziny Pierackich były spełniane. 

Zeznania świadka wywołały nie­
zwykłe poruszenie. 

Pi'okurator Żeleński, który zorien­
tował się w sytuacji, przerwał świad­
kowi dalsze wywody i prosił o zadawa­
nie pyta11. 

Przewod~liczący przychylił się do 
stanowiska ' prokuratora i uchylił po­
stawi~:me przez obr,011ców pytanie, mo· 
tywuJę.c uchylenie obowiązującą ta­
jemnicą urzędowę.. 

Obrona podniosła, że proces obecny 
jest dO\vodem, że Pan Minister Spra­
wieclliwości postanowił wydać wojnę 
systemowi prot<lkcyjnemu, który m. i. 
doprowadził do tego, że asesor nota­
rialny nie mogąc się doczekać przez 
18 lat nominacJi na stanowiska nota­
riusza, udał się po protekcję do Flei­
scherowej. 

Replikował na to prokurator twier­
d"ąc, że protekcja mogłaby być wyeli­
minowana :z ż~'cia tylko wówczas, gdy­
b~7 dla każdego kandydata znalazło się 
odpowiednie stanowisko. 

Następnie zeznawał s. M. Ożug, Żyd 
Desser, sQdzia Matuzil1ski, scdzia Ba­
lon, FaeTber i adw. Horowicz. 

Na tym rozprawę przerwano do dnia 
następnego tj. do wtorku. 

* Sprostowanie 
'\V sprawozdaniach naszych z pro­

cesu Hincly Fleischerowej i towarzy­
szy zakradła siQ przykra pomyłka. Mia· 
nowicie dwukrotnie przy wvmienia.niu 
nazwiska p. 'Vintera cloda,;raliśmy, iż 
p. Winter jest Żydem. Obecnie wyja­
śniamy, że p. mgr Józef \Vinter, asesor 
rejentalny z Tarnowa, nie Jest Żydem, 
lecz pochodzi ze starej katolickiej ro­
dziny. Sprosto""anie nasze niech bę­
dzie zadośćuczynieniem za wyrządzo· 
ną mimowoli p. \Vinte1'o,,,,i krzywdę. 

Bez zmiany! 
G d a i1 s k. (ATE). Sytuacja przy­

musowego doprowadzania dzieci pol­
skich do szkół niemieckich przez po­
licję gdal'lską dotychczas nie uległa 
zmianie. Na dwukrotne interwencje 
Komisariatu Generalnego R. P. brak 
d<>tychczas reakcji ze strony miarodaj­
nych władz gdal1skich .• 

Pół miliona szkody 
wyrządziła ostatnia burza 

R y b n i k, 30. 8. Huraganowa bu­
rza, Jdóra przeszJa w ub. czwartek nad 
powiatem rybnickim, wyrządziła szko­
dy, siągające sumy przeszło pól milio­
na złot~'ch. Zniszczeniu uległo całe' 
żniwo, siana i owsa. (p). 
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Działa grzmią pod Szanghajem 
Nowe zwycięstwa wojsk japońskich 

Szanghaj. (PAT) 4: samoloty 
zbombardowały wczoraj rano parowiec 
amerykański "President Hoover" o po­
jemności 21.000 ton. Agencja Reutera 
nie pOdaje przynależności pa11stwowej 
samolotu. Kapitan statku rozesłał 
przez radio sygnały S. O. S., domaga­
jąc się niezwłoczne.i pomocy oraz le­
karzy i pielęgniarek. Krążownik bry­
tyjski "Cumberland" udał się niezwło­
cznie na pomoc zaatakowanemu pa­
rowcowi. 

T o k i o. (PA T) W kołach japOli­
skich zapewniają, że oddziały japoli­
skie zajęły wszystkie ważniejsze punk­
ty strategiczne w prowincji Czahar. 
Samolot~r japollskie bombardowały po­
zycje chit1skie prowincji Sz.ansi. 

Rozruchy przeciwjapońskie wy-
bUChły w Tuczau. 

Szanghaj. (PAT) Na pokładzie 
parowca "Pre.:;ident Hoover" było 2.~7 
pasażerów i 320 członków załogi. J e­
den kupiec amerykański podczas bom­
bardowania zagi.nął i dotychczas nie 
zosłał odnaleziony. Przypuszcza się, 
iż r.ostał ranny lub zabity i wpadł do 
morza. 

L o n d r n. rp A T) Reuter donosi z 
Londynu: \V kołach chillSkich oświad­
czają, i.ż parowiec "President Hoover" 
płnwł obol, tl'ansporto\YCÓW japoń­
skkh l w.rpaclko\Yo został zbombardo­
wany prze,,- samoloty chillskie. 

Szangha.i. (PAT) Wśród uchodi­
ców chiI'J.skich w koncesji francuski.ej 
stwierdzono 8 wypadków cholery. 

Szanghaj. (PAT) Na skutek 

macniają swe linie obronne. 
Według obliczeń chińskich, Japol'J.­

czycy wysadzili w ostatnich dniach 
na ląd do 25 tysięcy żołnierzy. 

T o ki o. (PA T) Samoloty iapOllskie 
bombardowały lotniska w Hang-czau 
i Kwang-teh. Szczególnie ucierpiało 
lotnisko w Kwang-teh. 

Positki Japol1skie, które w~rlądowa­
ł~' w pobliżu Szanghaju, usiłu.ią. prze­
dostać się na tyly wo.isk chińskich, li­
cząc~'ch obecnie pod Szanghajem 16 
clrwizy,i. 

S z a n g h a j. (PAT) Chińska agen­
cja "Central News" donosi, iż 17 sa­
molotów japońskich rzuciło 50 bomb 
na miasto Tatung, ważny punkt stra­
tegiczny w p"owincj~ Szansi. 

Zacięte walki trwają w pobliżu 
Liang-wang w odległości 25 km na po­
łud'1 ie od Tientsinu. JapOliczycy za­
atakowali pozycje chiliskie pod IHa­
chang na I inii kolejowej Tientsin-Pu­
kau, ale zostali odparci z wielkimi 
stratami. 

Bez gazów 
T o k i o. (Tel. \\ L , i\linisterstwo 

Wojn~' kategorycznie zaprzecza oskar­
żeniom chiilskim Jakoby wojSka .iapo11-
skie posługiwały sie gazami truj!!cymi 
podczas zdobywania przełęczy Nankou 
wskazując na to, że armia japońska, o­
perująca na północy Chin, nie jest wy-

posażona w wojeuny sprzęt chemiczny. 
Przytacza się natomiast list, wysłany 
przez jednego z żołnierzy japońskich 
z frontu północno-chińskiego do rodzi­
n~r , w którym ten ostatni donosi, że 
utracił wzrok na skutek gazów trują­
cych, stosowanych przez Chińczyków. 

Samoloty i bomby dla Chin 
N o w y Jor k. (Tel. wł.). Z Balti­

more podają, że w sobotę opuścił port 
parO\'I: iec ,,\Vichite", Jlależący do towa­
rzystwa "Połączonych Amel'ykaI'l:::kich 
Subs~' diowanych Linij Żeglugowych". 
Statek udaje się do Szanghaju, mając 
na pokładzie 19 ciężkich samolotów 
bombardowych, oraz wielkie ilości dl'U-

tu przeznaczonego do zasiek kolcza­
stych. PokJad statku zabezpieczollY zo­
stał płytami p,ancernymi, umocniony­
mi kablem stalowym. Statek wiezie 
do Chin prawdopodobnie transport 
ciQżkich bomb typu Bellanca, przezna­
czonych początkowo dla rządu Wa­
lencji. 

Konflikt japońsko-sowiecki 
bombardowania przez 4 samoloty pa- 1\1 o s kwa. (Tel. wł.). Japollski kon- nie zamieszkały i że wskutek tego mo-
rowca amerykańskiego "Presiclent sulat generalny w Szanghaju złożył że chodzić tylko o akt prowokacji. 
Hoover", 7 członków załogi i 3 pasaże- w konsulacie sowieck im nowy protest Japończ~r cy zagrozili zbombardo­
rów odniosło l·anr. Parowiec, który przeciwko dalszemu sygnalizowaniu z waniem sowieckiego konsulatu, na co 
jest uszkodzony, oooh'uał w kierunku budynków l{Onsulatu sowieckiego. Sy- sowiecki konsul generalny odpowie­
Kobe. . gnały te przeznaczone są dla . wojsl< dzial, że ponieważ budynek konsulatu 

S z a 11 g h a j. (PAT) Na froncie ł ch illSkich. Sowiecki kon~ul generalny sO\\'ieck iego położony jest na odcinku, 
Lin-\Vusung panuje spokój. \V kołach odparł energicznie to " PI'Z~,puszczenie"l kOlltl'olo\\'al1~'m przez WOjska iapoń­
chil'J.skich oczekUją, ofensywy jap0l1- I i oŚ\\'iadczył, że budynek sowieckiego skie, JapOl'1cz~' c~1 ponoszą. odpowie­
skiej na tym cdcinku. Chillczycy u- konsulatu generalnego jest zupelllie dzialność za to, co się tam dzieje. 

Znowu grzmią działa na DalC'kirp Wsrlloclzit'. Co dnia tcczq <:jr: ln",awe ",all,i. ~a fotomontażu widzimy sceny z teatru 
wOJny. U dołu Szanghaj, u góry z lll'a \\l~ j :;Iy l1Jly mUl' cllill;;ki. 

Dr. med. H. ZłOMKOWSlU 
"peci. chor6b sk6r. weoer.1 moczop;ciowv 
l:.ódŹ, 6 Sierpnia 2. tel. 118-33 
Przyjmuje 9-12 I ;l-h w niedziele: g·1 
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Co pisza inni 

Kandydat na wodza 
Wicemarszałek Senatu, p. Kwaś­

niewski, udzielił wywiadu organowi 
"lewicy legionowej" krakowskiemu 
"Kurierowi Wieczornemu". W wywia­
dzie tym czytamy: 

"Jeśli chodzi o stosunek do "OZONu", 
to jeszcze raz podkreślam, że nie odgry­
wam w nim żadnej czynnej roli, że figu­
ruję jedynie w cllal'akterze prezesa Związ­
ku Legionistów. Wiadomo panu, że zwią­
zek ten jalw całość zgłosił aI,ces do obozu 
pIka Koca. 

,,- PaI1skie słowa, panie marszałku, 
- a mianowicie zdanie, że "z nikim takim, 
który się różnił z Komendantem, rozma­
wiać nie będę", były rozmaicie interpreto­
wane. Jak należy je wlaściwie rozumieć? 

,,- Oczywiście, że miałem na myśli en­
deCJę, do której wielce szkodliwej działal­
ności ustosunkowany jestem bezwzględnie 
negatywnie. Zresztą endecja nie przedsta­
wia takiej siły, jak niektórzy chcą gwał­
tem wmówić. Jedynie realna siła w Pol­
sce to - ugrupowania demokratyczne". 

Ugrupowania te, to oczywiście lu­
dowcy i socjaliŚCi. P. Kwaśniewski 
kandyduje widać na wodza "lewicy 
legionowej" i dość wyraźnie odp,'radza 
się od "OZN". Jeszcze jeden "zdekom­
ponowany" dygnitarz .... 

"Sektor" robotniczy 
W 'Warszawie obradowała w nie­

dzielę "konferencja działaczy robotni­
c~ych", w której wzięli udział przed­
stawiciele tych grup ZZZ, które zgło­
siły akces do "OZN". Naturalnie u­
chwalono szereg depesz hołdowni­
czych .... Naturalnie przyjęto deklara­
cję o współpracy z "OZN" .... Natural­
nie postanowiono położyć podwaliny 
pod wielki ruch robotniczy" ... 

Słow{lm powtarza się historia z 0-

kresu ki.edv tworzono robotniczą or­
ganizaCję prorządową w postaci ZZZ. 
Tamta się rozleciała, będzie więc no­
wa o takiej samej niewątpliwie war­
tości, bo te same są zasady, na której 
się ją tworzy, ci sami ludzie ją, robią, 
i . w podobnych okolicznościach. Nie­
długo zapewne usłyszymy o "sekto­
rze rohotni.czym "OZN". Jego charak­
ter i koniec łatwy jest do przewidze­
nia. 

Wśród "sanatorów" 
.. Jutro Pracy", tygodnik zbliżony 

do płka Sławka, czyni takie aluzje: 
.. Dyskont.owanie zasłu/<, niepodległościo­

w~'ch jcsł zwyczajem brzydkim, zasługują­
cym na pctępir>nie i wytępienie. To, że 
ktoś dzielnie bił się w legionach. nic nie 
ma wspólnego z faktem np. zakładania 
liczników luh inspirowania czerwoniaków. 

,,- A jeśli to rohiła jedna i ta sama 
osoba? - Tant pis pour vous, mon colo­
nel". 

Licznikami i czerwoniakami zajmo­
wał się b. min. poczt, Miedzil'J.ski. 

A to chyba o generale Romanie 
Górecl<im: 

"Tak mało pomników. Tak mało oka­
zji. Tak rzadko Wawel. Co robić? Krew 
nie woda, co mowić, gdzie mówić, do kogo 
mówić? 

"W ostatnim pochodzie już go nie było. 
,v Resursie nie zagrzmiał. Roman przy­
cichł. Co się stało?" 

Jest to przytyl< do oratorskiej ka­
riery p. Góreckiego, która się zaczęła 
sł~'nną mową do pomnika księcia Jó­
zefa. 

Co piszą "nasi" 
. d . k "ki ł" "zy II, lamy ac s ,epy. 

"Nasz Przegląd" z 25 bm. daje dłuż­
szy opis zajść antyżydowskich w Bral1-
sku, wojew. białostockie, jakie miały 
miejsce w poniedziałek. 

"Już od rana zaczęły napływać do 
Brańska tak dobrze znane w małych 
miasteczkach grupy pałkarzy, przy 
czym pierwszych 50 "chłopców" prze­
maszerowało w beretach, a pozostałych 
50 "unarodawiaczy" handlu kroczyło 
bez teg'o emblematu. 

Niebawem padła komenda: 
"Żydzi! Sprzątnąć stra<sany"! 
Wystraszeni Żydzi natychmiast u-

słuchali. Kto nie zdąż~'l w lot wypelnić 
rozkazu, temu 1"tragan wywrócono, a 
cah' towar zniszczono. 

Zaraz potem rozległ się nowy roz­
kaz: "Żydzi! Zamykać sklepy!" 

Czym prędzej zar~'glowano kramy, 
a wówczas już bez komendy "chłopcy" 
zabrali się na ulicy do reszty Żydów." 

Tyle "Nasz Przeglą.u". 
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ttJo;ska nar o 
35 prowincyj Hiszpanii znajduje się już w rękach narodowców - "Czerwoni" pobici 

na wszystkich frontach 
S a n t a n d e r. (PAT) W niedzielę 

rano odbyła się tu wielka defilada woj­
skowa przed gen. Davila. 

W defiladzIe wzięły udział brygady 
nawarska, kastyiska, brygada "czar­
nych koszul" i "czarnych płomieni", 
oddzi,ały requetes i falangi. 

Po raz pierwszy od dłuższego czasu 
zostały otwarte kościoły, które w cza­
sie uroczystych nabożellstw wypełnio­
ne były po brzegi wiernymi. Praca w 
porcie powraca do normy. Ponad 20 
statków weszło wczoraj do portu z La 
Coruna, Bilbao i San Sebastian. 

S a l a m a n k a. (Tel. wł.). Po zaję­
ciu Santano&ru pod władza. gen. Fran­
co znajduje się 35 prowincyj hiszpań­
skich, podczas gdy rzą,d walencki pa· 
Duje w całości tylko nad 11 prowin­
cjami i c zęściowo nad czterema, We 
władzy powstal'lców znajdują, się poza 
tym . wszYlStkie kolonie. 
-. Wedle ' donieiSień z różnych fl'ontów 
'Wojska rządowe Pbdjęty wczoTaj 'wie­
czorem silną, ofensywę na · froncie ara­
g<Hlskim. Jednakże kontrofensywa 
wojSk narodowych zmusiła w kilku 

. 'punktach rzą.dowców do wycofania 
się. 

Koło Hue'sca wojska rZf,l.dowe usiło­
wały opanować szosę biegnącą, do Sa­
ragossy, zostały jednak odrzucone 
przez wojska narodowe poza pier,vot­
nie zajmowane ·pożycje. 

Na odcinku Almureia - Zuera woj­
ska· rządowe również musiały się wy­
cofać z zajmowanych pozycyj, groziło 
im bowiem otoczenie przez wojska na­
rodowe. 

cie miejscowość Cabuerniga. Przednie 
. straże powstańców doszły do wzgórz 
Sierra deI Escudo. 

Z Walencji donoszą" że należą,cy do 
rzą.du parowiec .,Sac T' został w por­
cie Denia, pOłożonym na południe od 
Walencji, żbombardowany i zatopiony 
przez okręt floty narodowej. Okrętem 

p 

tym bYł prawdopodobnie "Canarias". 
Korespondent Havasa donosi, że 

samoloty woj-sk powstańczych d'Okona­
ły wieczorem nalotu na Walencję, 
zrzucają,c szereg bomb. Trzy osoby 
zostały zabite, wiele jest rannych. 
Straty znaczne. , Artyleria przeciwlot­
nicza zmusiła samoloty do odwrotu. 

Jeszcze jeden potomek Habsburgów 
Oiekau'y proces pr~ed sqde',,'ł- wiedeński-rn 

Co pewien czas toczą. si-ę prżed są­
dami karnymi we Wiedniu procesy, 
dow'Odzę,ce, że rozmaite indywidua że­

.rują na tajemnicach i przeżyciach dy­
.nastii Habsburgów, podobnie jak w 
,Rosji na dynastii Roman'Owów. 

Ql)ecnie stanął przed sądem we 
. WiedIj.iu 53-letni b. artysta filmowy 
Antoni Dobrohruszka, który ma już 
za sobą, 24 lata więzienia za afery ma­
trymonialne. Od 17,-go roku życia opo­
wiadał Dobrohr'uszka licznym swoim 

• 

ofiarom, od których bądź to wyłudzał 
znaczniejsze kwoty, bą.dź to namawiał 
do popełnienia znacznych kradzieży, 
że jest synem arcyks. Rudolfa i Marii 
Vetsery i zmuszony jest płacić rozmai­
tym szantażyst'Om za milczenie. 

I teraz także staną,ł Dobrohruszka 
przed sądem za wyłudzenie od pewnej 
st.arszej pani około 3.000 szylingów. 

Został on PQnownie skazany jako 
recydywista na 4 lata więzienia. 

Nawet kalendarz nie podoba im się! 
Nied~iela 'ł1a~y1,f.'ać się b~d~ie Stalinem, 

Jak po'daje prasa sowiecka, s~cjal- s,tycznego''. . 
na komisja sowieckiej akademii nauk 'Vedług nowego kalendarza sowiec­
zaj-ęla się obecnie redagowaniem no- kiego, kazdy miesią,c będzie miał 30 
wego bezbożniczego kalendarza. Przy dni. Wysunięto propozycję nazwania 
redagowaniu tego kalendarza uczeni llieqzieli "Stalin", a soboty - Lenin, 
s{Jwieccy stosują, następujące zasady: określenie zaś miesięcy podług waż-

Dnie tygodnia nie mają żadnych uiejszych wydarzeń z historii rew'Olu­
nazw. Tak samo miesią.Ce. Od wrze- cji. 

= 
wiecki polarnik" i byliśmy świadkami 
licznych nieporządliów, Statek ten wy­
maga kapitalnego temontu. Stale ła­
mią się koła, bariery na pokładzie są, 
połamane, sufit w jadalni i w kabi· 
nach przeCieka (w czasie deszczu trze­
ba z tych kabin wiać), na pokładzie 
·nie ma ratunkovl'ych kół itp, I(apitan 
i jego pomocnicy nie chcą poinfol'mo­
wać pasażerów Q tym, jak d-ługo trwać 
będżie postój w porcie. Brak jest bie· 
lizny puścielowej, w restauracji zaś 
karmią fatalnie. Podróż odbywa się w 
ohydnych warunkach, uniemożliwiają­
cych p,asażerom normalny wypoczy-

·nek." I I 
Inny znowu czytelnik skarży śię 

na to, że w Moskwie nie ma gdzie u­
szyć ubrania. W odpowiedzi na ten za· 
rzut zabrał głos naczelnik trestu "Mo· 
skwoszej", która to organizacja . zmo· 

. nopoliz(l'ivała w swoim ręku wszystkie 
warsztaty krawieckie. Jak się okazuje, 
na drzwiach wszystkich pracowni kra­
wieckich należą,cych do tego trestu 
'wywieszono zawiadomienie, że aż do 
odwołania zamówienia na uszycie u· 
brań nie są przyjmowane. Zawia,d-o­
l1lienia te wiszą, już kilka miesięty. i 
na próżno mieSZkańcy M:oskwy usiłuj~ 
zamówić sobie ubrania. Trzeba czekać 
niewiadomo jak długo, bo pracownie 
są. zawalone obstalunkami, a że panu­
je w nich bał,agan, więc praca idzie 0-
pornie i uszycie jednego ubrania trwa 
do czterech miesięcy, zdarzały się na.­
wet wypadki oczell:.iwania na uszycie 
ubrania przez sześć miesięcy. 

Niezwyk la kradzież 
K a t owi c e. (AJS) ' Na odCinku 

ulicy Sosnowieckiej, pomiędzy GiszOw­
cema Nikiszowcem, dokónano ubiegłej 
nocy nie zwyklej kradzieży. Nieustale­
nj na razie sprawcy pozdejmowali W 
mrokach nocy przewody elektryczne 
na przestrzeni 840 m. Wartość skra­
dzionYCh przewodów wynosi kilkaset 
złotych. 

WOj. Graiyński żeni się Krwawe walki rozegrały się na po­
łudnie i na południowy zachód od Sa­
ragossy, gdzie dowództwo woj sI;: rzą,­
dowych zaangażo,,,,'alo w działania 
\vojenne siłY liczą,ce 11.000 ludzi. Jed-
11akże i tutaj wojska rzą,dowe ponio­
sły poważne stl'aty . w czasie od wrotu. 

śnia 1937 1'. pOCZąViSZy, będzie się na Komisja }}owyższa została zorgani- , Katowicka "Polonia" donosi: 

Na zachodzie, na odcinku Sierra 
'Alcu'bierza, wojska narodowe pI'zesz1y 
ńie,spodziewanie dla wojsk rządowych 
do atąku, zmuszająete ostatnie dó 
odwrotu. 

Nawiązano łączność telefoniczną 
Santanderu z pozostałymi prowincjami 
Hiszpanii narodowej. Ofensywa na 
Asturię pOISlJ.Wa się wolno naprzód. W 

. ' Santanderże zapanowałY. normalne 
soo'sunki. 

Wojska narodowe przept'owadz'ają 
akCję oczyszczającą na zachód od San­
tanderu tak, że istnieje możliwość 
Ofensywy na Gijon. Zdaniem jednak 
rzeczoznawców wojskOWYCh, zajęcie 
Gijon przedstawia wielkie trudności 
z powodu górzystego terenu. Dlatego 
te,ż należy się liczyć z możliwością, że 
ważne ope'racj e wojenne zostaną teraz 
znów podjęte na innych odcinkach 
frontu. 

Na wschodnim odcinku frontu San­
tander, brygady nawarskie postęp'ują ' 

· zwycięsko naprzód i zajęły La Cevada, 
. Entrambes, Yagus i Solorzano. Na za­

clmdnim' odcinku frontu wojsl{a rzą­
dowe· przeprowadziły atak od:party 

· przez jed.ną z bTygad nawarskich 
z wielkimi stratami dla rzo.dowców. 

Gen. Queipo de Llano w przemówie­
niu swoim pi'zez radio z Sewilli 0-
świadczył, że na froncie aragońskim 
atak wojsk rzą.dowych został od.party 

· w szczególności na odcinku Calmude­
var. Na odcinku Villa Mayor powsŁall­
.cy . posuwają się naprz6d. Zdobyto 20 
karabinów maszynowych, 3 czołgi 
i wiele karabinów ręcznych. Na odcin­
ku Quinto i .Belchite powstal\cy strą­
cili 5 samolotów nieprzyjaCielskich. 
Na froncie Santander brygada kawa­
lelii PQWstallcze,i zajmuje tereny doli­
ny rzeki Miera. Zdobyto na tym fron-

Nakładem Księgarni S. SEIPELT 
Sp. z ogr. odp. 

ukazał si ę najnowszy 

IHf~~MA I~R i ~[~H M. t~~ll 
łąoznie z Rudą Pabianicką l ChoJnamł 

który jest do nabycia 
we wszystkicb księgarniach. 

Plan jest s 7.eśeiobarwny z podziałem na 
komisariaty, wymiaru 56 X 72 cm. 

e Informatora ł 2 20 ena łącznie z planem Z , 

nowo oblic ~·.a.l(l lata. Dotychczasowy zowana na specjalne życzenie Stalina. 
system oblictam.a od narudzin Chry- . 'V. skład jej w.chodzą również ptzedsta­
stusa będzie ZniMIOtly. Okres od na-I wiciele bezbożników sowieckich. Możli­
rodzenia Chrystusa do roku 1937 ma we; że nowy kalendarz wejdzie w ży­
otrzymać nazwę . "periodu kapitali- eie od października rb, ' ". . 

Nad rodem ksi~ź~t Hdivaoi ci~źy fatum 
Nie~W1Jlde d~ie je t,.~ech braCi 

Po wojnie światowej pt'zywędrowali 
z Kaukazu do Ameryki trżej członko­
wie rodu książęcego, bracia Sel'gius, 
Dawid i Aleksy Mdivani. Wszyscy 
słY!lęli z elegancji, z wytworności, ja­
ką zabłyśli w sfel'ach towal'zyskich -
i ż chęci bogatego ożenku ... 

Najstarszy z nich, romantyczny 
Sergiusz, ożenił się z Polą Negri w 
okresie, l<iedy gWiazda jej sławy filmo­
wej jaśniała naj silniejszym blaskiem. 
Rozwiódłszy się z nią, wziął ślub z 
Mary !lfack Cormick. 

Najmłodszy, Aleksy, wziął za żonQ 
bogatą Amerykankę, Ludwikę van A­
len. Lecz i to małżeństwo trwało krót­
ko. Drugą jego żoną stała się naj bo­
gatsza Amel'ykallka Barbara Hatton, 
która obecnie, rozwiódłszy się z Mdiva­
nim, wyszła za mą,ź za hl'abiego von 
Rewentlov. 

Sergiusz i Aleksy zginęli śmiercią. 
tragiczną· Pierwszy poniósł ją na boi­
sku sportowym, grając konno z wiel-

kim ferworem w "polo", drugi zaś padł 
ofiarą, wypadku samochodowego' w Hi­
szpanii. 

Przy życiU pozostał jedynie Dawid; 
który zawarł zwią·zek malżel1ski z sYm­
patyczną artystką filmową May Mar­
c~r . I ten związek jednak ni.e trwał 
dŁugo. Obecnie Dawid bawi na wy­
wczasach letnich w -Wenecji z piękną, 
panną Murriel Johns, córką. wybitnego 
adwokata nowojorskiego. Przyjaciele 
jego zdradzili reporterom tajemnicę, 
że Dawid Mdivani zamierza o~Gł1ić się 
wkrótce z tą pięknością amerykańską. 

Prasa amerykallska i włoska roz­
pisują się szeroko o dziejaCh życia 
trzech braci Mdivani, nadmieniając, 
iż najwyraźniej los ich pJ'ześladuje. 
Dzjenniki przepowiadają pl'zy tym Da­
widowi, że i on, jako ostatni potomek 
starego rodu książęcego, nie uniknie 
nieszczęścia i złowrogiego fatum, któ­
re niewątpliwie nad rodem tym za­
wisło. 

Niezwvkły znaczek pocztoWY 
W sktftek u'(ll,lliwego 'lvydrul~otfJania ~nac~ek stal się ba,.dRio 

popularny 
Poczta kanadyjska wydala niedaw- ku "z pł,aczącQ. księżniczką." i stal się 

no znaczki z podObizną księżniczki on 'Od razu sensacją filatelistyczną. 
Elżbiety, następczyni tronu 'Vielkiej Przebiegli kupcy zamówili w Kanadzie 
Brytanii. Podczas odbijania tej marki kablem większe zapasy i w bardzo 
zakradł się niewielki błQ.d drukal'ski: ln'ólkim czasie cały nal<ład został toz­
twarzyczka dziewczynki wygląda tro- chwytany. Rzecz prosta, że ceny poszły 
szeczkQ zamazana i robi takie WI'aże- od razu bardzo w górę, a po~ieważ na­
nie, ,jakby ksiQżniczka b~·ła zapłakana, ldad nie był zbyt duży, więc obecnie 

Gdy te znaczki ukal.aly 8iQ ,y Lon- clu;,lni nabywcy muszą płacić za 
dynie, wszyscy zarzQli mówić o 7.I1acz- egzemplarz tego znaczka po 25 g,vinet. 

z wiecki go raiu 
Na ~robienie ubrania tr~eba c~ekać kilka 'lniesięcy 

piec~eńst,wo" po dró#y statkie-rn 
"Be~-

Moskiewski dziennik "Wieczernia-I redakCji tego pisma list, w którym 0-
ja Moskwa" zamieszcza charaktery- powiada, jak odbywa się podróż stat-
styczne skargi swych czytelników. leiem z Moskwy do Ufy. 

J'eden z czytelników przysłał do "Odbyliśmy podróż statkiem "So-

"Jak się dowiadujemy, wojewoda ślą­
ski, dr Michał Grażylli5ki, zamierza w naj­
bliższym czasie wstąpić w związki mał­

. żeńskie. 
. "Zoną p. wojewody ma zostać p. Śliwiń-
ska z' 'Varszawy, b. działaczka harcerska, 
która ostatnio uzyskała rozwód kościelny 
ze swym mężem. majorem Śliwillskim." 

Ślub dra Grażyńskiego odbędzie się 
najprawdopodobniej w Katowicach, 
·przy czym bliższy tetmin jest na razie 
·nieznany. 

Chle·b dla Polaków 
Miasto Opatów Kiel. liczy około 10 t~-s, 

ludno,ści. Ma blisko 60% Zyuów. Handel 
znajduje się przeważnie w rękaćh "ńa­
szych". Ciągną oni z niego olbl'zymie zy- , 
Bki. Wielu Źyclów przed kilku la:ty- zaj­
tnov,'alo się pachciarstwem, dziś są milio-

. nerami. Dlaczego? Okolica miasta jest 
badzobogata. ziemia pszenna. Potrzebne 
l,oniecznie założenie następujqc~rch przed­
siębiorstw: 

skład żelaza kowals'kiego, koksu. ga­
lantetia żelazna, przybory elekŁrvtechnicz­
ne, garczki i sagany kuchenne. Sklad 
drzewa hudulcowe~o i opalowego, skład 
z gotowymi meblami. Skład porcelany, 
szkła stolowego, szyb okiennych, garnków 
g·Jinianych. Skład futer. Skład z goLo­
" 'ym! ubraniami, płaszczami. . bieUzną. 
Stragany z bielizną, ubraniami. Sklep z 
kapeluszami, czapkami. kaloszami , maga­
zyn zbożowy , nabialowy, fabry.ka ,,"ód mi­

,neralnych, fabryka cukierków, ciastek, 
czekolady, Zegarmistrz, jubiler (4 Żydów 
ma dobro utrzymanie), dentysta (~ ~ydów­
ki maJa. przepełnienie), lekarz ginekOlog­
speCjalista, zdolny fryzjer damski (ptżed­
siębiotstwo pewne). Wyżei wymienione 
branże są calkowicie opanowanQ prżez 
Żydów. Polacy, a szczególnie systema­
'tyczni poznaniacy ze szczupłym nawet ka­
pHu'lem mieliby olbrzymie perspektywy 
zarobków. Miasto OpaŁów leży na BzIa­
ku Ostrowiec - Sandomierz. od kolei 17 
km. komunikacja dobra ( kilkana ście au­
tobusów). Na mi eJscu pow iat. statostwo, 
poczta, urzędy skarbowe, akcyzowe. nota­
riat, hipoteka, apteka, gimnazjum, liceum, 
3 szkoly ,powszechne. SpoleczClństwo przy­
~hylnie usposobione do akcji odżydzenio­
wej. Okolica lflopatruie sil: w Opatowi e, 
Gotowy więc, dobry i latwy knwalek chle­
ba leży pt'zed kaidym tlczciwvm i solid­
nym kupcem poll31dm. Informac~'j udzie­
l[\.: ],s. Józef TIadzik, Opatów Kieł. . lub 
adw. St. Ornatkiewicz, Opatów Klet, pl. 
Wilsona. (1") 

Łódzka giełda pieniężna 
. Na giełdzie w lin. ll{l Sierpnia rb. notowano: 

ti;yto 24.76-25.00; pSl\enica j/ldno. 32.75---A3.00: 
jęczmicll przemiałowy 19.50-20.50; jęczmień bro­
warowy 23.00-24.00; owies jednolity 21.75-22,00 
ml\>kll tytnia la 50 pet 35.2.5-36.25; mąka ~~en­
na I 30 pet 49.50--5{I.50; otr<,:by ży tnie 16.(J() do 
le.25; rP;~palk .OO.OO--U.OO; groch polny 27.00-
28.50; kasza gryczana ~.5(}--53.5Ó; ziemniaki ja­
dalne 5.00-5,W 
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Poznań - słrolęk 
Pałuki, KUjawy Kongresówka - Uświadomienie narodowe młodzieży coraz bar­

dziej wzrasta - W narodowej Ostrołęce 
o s t r o łęk a, w sierpniu. 

\" tegorocznej wlóczędze ro,':erem 
po Polsce przemierzyłem rzadko od­
"iedzany i jeszcze rzadziej opi~anr 
szlak P0Zl1all-0strołęka. "T czasie 
wędrówki llasun~lo mi się wiele myśli 
i u\\'ag, wiele porohiłem spostrzeżCll, 
które każdcgo pra\\'cgo Polaka muszą. 
bardzo ucieszyć i kt6re każą wierzyć 
" lepszą przyszłość .... 

PALUKI I KUJAWY 
'" czasie wcdró",ki przez Pałuki i 

Ku.iawy uderza 1111\ie niecodzienny do­
tychczas \\'ielok: parcelacja. \Vidzi się 
\\ szędzie ua terenach dawnych mająt­
ków dOll1~' glilliane, z desek lub na­
" ·e t... ze slomy. A obok tych "natural­
n~'ch" hudowli giną, mocno murowalle 
bud~' nki dawnych, obecnie parcelowa­
nych. większych własności ziemskich. 
Ludność tutejsza jest wzglęclem ,.pa1'­
ceJoków" dość nieprzychylnie usposo­
biona, dopatruje się bowiem spadku 
wartości produkcji rolnej i hodowli. 
Poza inn gospodarzy miejscowyd1 ra­
żą. n i eudo lne i prymitywne sposob~' 
go::-podarki osieL1I el'lców, posiadających 
w dodatku CZ\,5to bardzo licznę. rodzi.­
nę. Tu i ówdzie widać już długie, ni.­
skie i wąskie wozy, "czenyol1f'j" rasy 
kl'OW~T oraz - jeżeli chodzi o ubrania 
- kożuszki, przywiezione ze stron ro­
dzirmych ,.parcelokó,,/'. 

JESTEŚMY W BYLYM ZABORZE 
ROSYJSKIM 

Przejeżdżam granicę byłego zaboru 
rosrjskiego. 

Mijam kol~jno miasta, osady i wio­
!'ki. \\"szQdzie widać już pr7.yna,imniej 
początki organizowania akcji gospo­
darczej walki 7. żydostwem. Tu i ów­
dzie " 'idnieje już ~zyld "Sklep chrze­
:śc ija11ski", "Spółdzielnia polska" itp. 
L'den:a brak polskich czapników, ze­
j::Clrmistn:ów, skladów z żelaz€m inaczy­
niami kucllonnrmi, owocarni, sklepów 
7. nabiałem oraz silnego handlu br" 
d/em, trzodą chlewną. i drobiem. 

CZASEM I TYDZIEŃ 
POTRAFI DZIALAĆ CUDA 

\Y okolicach Makowa cią.~ną. się je­
~i'cze dlugie pasemka pól, gospodaro­
wanych według ros~"jskie.i "trójpolów­
ki", Komasac.ia ziemi postępuje jednak 
stale naprzód, tak, że \\' okolicach Ró­
żana ~rul1t~· już są scalone. Brak tutaj 
"śród nielicznych sklepów pol~kich 
celo"'ej organizacji i akCji odżydzaj~­
rej. Lecz w czasie tygodnia można do-
1'azać cudów ... Bo, b~dą.c po trgodniu 
" . Różanie, stwierdziłem, że w niezwy­
kle silIW sposób rozwinQla się propa­
ganrta. celem popierania wyłącznego 
polskich sklepów i polskich warszta­
t0W. Żydzi dzielą. się tu na "Bund" i 
.. Syjonistów", lecz przewaga jest zdaje 
~i~ pierw~z~'ch, czyli takich, którzy co 
do kwestii żydowskiej żądają. utrz);ma­
nia dotychczasowego status quo. Na 
m iejscowym cmentarzu wznoszą. się 
mogily Polaków, wrdan~Tch bolszewi­
kom przez m.iejscowych Żydów podr j 

rr.as czerwonego najazdu w 19'20 roku. 
Mogiły te są. dziś symbolem. 

CEL PODRóżY - OSTROL~KA 
I wr~szcie cel podróży - Ostrołęka, 

malowniczo położona nad ~arwią.. z 
pięknym kościołem poklasztornym i z 
wspaniałym pomnikiem bOhaterskiej 
szarży artyłerH pod dowództwem ge­
nerała Bema. Jest niedziela, więc moż­
na zam\'ażyć - tym bardziej, że od­
pust piękne kurpiowskie ~troje. 
Zresztą., niedaleko· jU7. stąd do Kadzi-
0ła czy do dalej położonego M~'szYl\ca 
(40 km), głośnego z niedawnej trans­
misj i radio,,·ej. 

LUDNOŚĆ WIEJSKĄ. CECHUJE 
DUŻE WYROBIENIE NARODOWE 

Pit;kny pom"ik ku czcI hohalrrskiej szal" 
ży artylerii konne.i pod dowództwem gen. 

Berna w Ostrotr.ce. 

ski Stanisław D~'spol~ki (b~'ły wi~zicil 
Berezy), ks. kanonik SulillSki, Kurp 
Józef Sobiech. Krupa Paweł z Dzbeni­
na n.(Nan\'ią· i cały szereg- działaczy 
starszego i młodszego pokolenia. 

ICH żYDOWSKA SOLIDARNOŚĆ 
Jeżeli chodzi o Żydów tutej!'zycb, 

liczha ich dochodzi do 1.0 pct. Posia­
dają wlasną KasQ Bczpr<?cento~"ą: 
bank, a oprócz tego otrzymują zaSIłkI 
od żnlostwa zagranicznego. \,"obec ak­
cji l)olskicgo hamllu i. rzemi.os.ł.a sto­
sują taktykQ pobiera11la. naJl1lzszych 
cen oraz udzielania dluglego kredytu, 
na co Polacy często nic mogą. sobie po­
zwolić 7: powodu braku większego ka­
pitału obrotowego. 
"CI~ŻKA JEST NASZA DROGA ..... 

Dużo jU7. tu przerobion~, ale do zu­
pcJne~o zwycięslwa polsklego h~nd.lu 
i .rzemio!"ła, pro\vadwnego }JI:zez Z\~' J~-I 
zck Pol~ki i przede wszj'stkm1 Sh on­
nlclwo ~arodowe, do zupełnego oc~): ­
s~,czcn ia polskiej gospo.Llar.ki,. a poz­
uiej pozostałych dziedzll1 zycla od de­
prawu.iącego i niszc:.ącego nas elemen­
tu żydowskiego - Jcszcze c~l'oga dale­
kr-t. Przrspie~zyć .ią rnOl'!:ą Jedl1a~ l~O­
\H .. wykształcone zawodowo ~ u~\\'~a­
domione narodo"'o kadry plOmer?\,:, 
polf:kości które pomogą wal~zącym lUZ 
w teren ie" o rozwój polsklC:;O. stanu 
Jio;lcaclania. któr,.,y takie w~·zl1a.lą. cre­
do: "C:i.ężka jest nasza droga, ale 
spćjn.:-~, 11le 70liaczmy rad.osnym o­
kiem poza siebie, na ogromny szmat 
drogi przebytej, zar.iśnijmy zęby ~ wy­
trwale idźmy, iil.imy ciągle ~ap~zo~!" ... 
(St.an. Dyspol"ki \V "GłOSIe ZlC1111 0-
strołęckie.i ,., 1936 r.). TAD. J. 

Aresztowanie działaczy 
. Stronnictwa Narodowego 
20 n(lJ'oclol('Cót~ o8ad~o1lo te al'cs~cie 

War s z a wa. (Tel. w1.). O areszto­
waniach działacz" StronnichYa 1\aro­
dowego w Zamoszczrźllie nadchodzą. 
nas tępuj ące nowe szczegóły. 

Po przeprowadzcniu szercgu l'e\Yi­
zri na terenie 110\\ iatu zal11o.:~;kic~o 
.ieszcze okolo 2:2 slcrpnia arcsztO\\'ano 
20 osób, cr.lonków zarządu Stronnic{,ya 
~aI'oclowego, z czego 8 inteligentów o­
sadzono w are~zcie w Tomaszu\' ie Lu­
helskim, a 12 " 'lo<\cian w Zamo~ciu 
M. i. zosIali aresztowani prer.es OhT<;'­

go"' ~' zif'l1lianin Ka7.imierz Itze\\'uski, 
ziemianin Z.\·gmunt Kiclczew.,ki. adw. 
Hel1l'\'k Papl'ock. ziemianin Huble"'ski, 
\\' iktor Szpl'ingiel'. major, Glell"Ki, 
Dąbrowski, Dzic:giel, Kozak. Roja, ~ra­
tuszak dwaj kowałe z E"'usina i Jaro­
sławka, działacz Stronnictwa Narodo­
wego z Krasnego Sta\\'u Paprocki i in . 
Podczas re\\'izii szukano broni i mate­
riałów wybuchowych. 

f'praw«:l pro\\ aclzi " 'iccprokurator 
hlbcłski, c1zi\\'n~'m zbieg-iem okoliczno­
ści kre\yny starosty tomClszowskiego 

\Yilamo\Y::::kicgo. llallania swoje pro-
\\ 'aclzi w Tomaszowie. (w) . 

K i e l c e, 30. 8. W l:wiązku z za.1-
ciami. jakie mialy miejsce \,. Kielcach 
pl'Z" porlziale rynku lla stronę po~ską. 
i 7,\ do\\·~ką. al'esz\o\\ano Jlast~puHce 
Q;,o'by: Eozlo\Yskiego St., studenta, La­
go" ;'kie~o Czesława, ab~ol\\' . szkoły 
li auc1lowej, Pakułę .J óze (a, szewca, 
K"' iat ka Stefalla. sr.ewca. Solt~:;<1. Ada­
ma. :;; tra~<1.niarza. Trzafkoll1ę Czesła" 
"a ~le(erka i Woźnicką: pierwszych 
sz-e'{.ciu jest członkami Stronnictwa ~a­
r0uowc<:\'O. 

\Y Z\\iRzln! z aresztowaJlicm staro­
sta kielerid p, Wojciechowski przyjął 
p. mcc. Płebal'j('z~ ka Eugelliusza i p. 
Bialkowskicg-o Bogdana, członków Za­
rządu Okregowego Stron. ~al'oclo\\'ego 
w Kielcach, którzy interweniowali w 
sprawie arcszto\\'an~'ch oraz zaj~ć na 
rrnku. Starosta lH'nTzekł gl'unlO\\'llie 
zbadać sprawę. a Jlastępuie oddzielić 
straganiarzy Polaków od Ż~· dów. 

Tego samego dnia \v godzinaCh \'lie­
C7.0rnych "'szyscy al'eszlo\\ ani po prze­
:;łuchani zostali z\\·olnieni. (kp) 

25 tYSięCY dolarów 
dla lvdów siem~anowitki[h 

Bojkoto'U:atli Ż!ld~i ot.,.~yntali po'moc od s'U.'ych "oclaków 
# ~agJ'anicy 

S i e m i a n o ,.,. i c e, 30. 8. Podział my się, że Żydzi otrzymali 25.000 clola­
targowiska ". Si(>!l1ianowicach przez rów na walkę z pol::::ki111 kupiectwem. 
kupców chrześcijan na miejsce dla Ż~'- Fakt ten wywolał dalsze pogłębie­
dów rzeźników i miejsce dla cłlrześci- nie i tak już dużego antagonizmu po­
jańskich kupców wywołała tak wielkie między kupiectwem i rzemiosłem 
zaniepokojenie wśród żrc1osb'la tam- rhrześcijańskim a siemianowickimi 
tejszego i przybywające?:o na targi do Żrdami. Handlarze polsc~' zdecydowa­
Siemianowic, że zwrócili się Q pomoc ni są. nie odstąpić od SW()go przedsi~­
i pr7.eciwdziałal1ie do s,yoich Q1'gani- wzięcia. 
zacyj za. granicą.. Obecnio dowiaduje-

'± 

X~wouclekoroWU lli członkowie Sekcji Aka­
demickiei w li:i clc(1(;ll. :Ka zdjęciu w środ­
ku I\iCl'OWllik ol'gallizcl(',Ii p. B.olkowsk~ 
Bogdan, z lewej >l(rony kicl 'O \\'11l1, Sekc)~ 
Akadcmlckif'j p. hozlo\\'ski St.. z prawej 

kier. kola śródmicście p. Sęclck. 

że niesploszoll~' kOll prz~'hył sam d() 
zagrody, a domownicy Rl~yierdzili do~ 
piero po dlu7:szym postOjU furmankl 
przed stajllią, że koniem pow{)ził trup. 
Przybyły lckarz wykonal tylko urzędo­
wą. formalność stwierdzenia zgonu 
JUl'owicza. 

Konkurs na ;Jracę 
o Zakopanem 

Towarz"stwo Lekarskie w Zakopa­
nem wpro\"aclzając w życie projekt za­
rządu Gminy Uzdrowiskowej ogłasza 
konkurs na prac~ naukową. o warto­
ściach leczniczych Zakopanego. \Va­
runki konkursu podane będą. w Dzien­
niku UrzQclowym Izb Lekarskich nr. 
9 - 1937 r. i rozesłane zostaną. wszyst­
kim l el,arzom w Polsce. Nagrody: 1) 
1500 zł, 2) 1000 zł, 3) 500 zł. 

Jarmark bez żydów 
.M y ś I e n i c e, 30. 8. - Zarzą,d Rola 

Chrześcijaóskiego Frontu Gospoclarcze­
rro w Myślenicach komunikuje. że jar­
marki w dniach 6 i 20 września rb. ze 
względu na świc:ta żydowskie oclbędą. 
~ię bez udzia lu Żrdów. Żydzi CZ)'1ili 
starania, by Zarząd Miejski w Myśle­
nicach przesunQł terminy tych jarmar­
ków. jednak dzięki interwencji tut. I{o­
la Ch. F. G. i Oddzi.ału K. K. K, nic 
nie wskól'ali. Zarząd Kola Ch. F. G. 
~\'z~"wa pp. k llPCÓW, rzemieślników i 
slraganiarzy, by licznie przybyli na 
jarmarki. 

Tornister a kręgosłup 
\V ar!' ,., a \y a, (Tel. wł.) MinistcI'­

sIwo Oś\Yiat~' znosi używanie przez 
młodzie7: s7,kolną. tornistrów zamiast 
lecz<>k. Badania 1eJ..arskie ho,'dem Wy­

kazah' o!'labienic krt.'rw!'łupa przy no­
szeniu tomistrów. (w) 

29 sierpnia 
TIyszard Sancller zrobił wrażenie 

niezwykle mile. Czaru.ie s,,·oj9o uprzej­
mością., łatwością, swobodą., żywością. 
~ie ma w sobie ani krzty wyniosłości; 
raczej przcciwnie, poci~ga bezpośred­
niością.. \V \Yarsza\Ą ie czul się dobrze. 
Miasto już znal, bawił tu bowiem w r. 
1929 na zjeździe miQdzynarodo~Tym 
statrst~'ków, któremu przewodniczył 
jako dyrektor szwedzkiego biura sta­
t~·strcznego. \"tedy się w nim nie spo­
dziewano przyszlego szefa polit~' ];i za­
granicznej Szwecji. 

* "'i7.~·ta nie nosiła polib'czncgo cha-

Ale szcze1Zólnie pod U\\'agę wpada 
mi tutaj doskonaly postęp miejscowe­
go spoleczellstwa pod względem wy­
robienia narodowego. Sklepów po1-
!'kich l u wiele więce.i, aniżeli w do­
tHhczas spotykan~'ch miastach, '" 
oknach ,,'ys ta\\'owrch kartki: "Polak 
kupuje tylko u Polaka", "Sklep chrze­
śc:ijal'lf-:ki" ilp. I{upiectwo mirjscowe, 
1:Organizowal1e w Stowarzyszeniu. Kup­
ców Chrz<,ścijaJlskich, posiada nawet 
"'łaf:ną Kas(' Bczprocento""ą, udziela­
jącą poż~'czek do 500 zł. "'_paniale roz­
"ija się tu Stronnictwo ~arodo"'e, 
które w roku Hl36 posiadało w powie­
cie ostJ'Ołęckim ]50 kół, a obecnie jest 
ich wicle ,,·i('cej. Przywódcami Stron­
nicL\\ a :\al'C"<.1o\\ ego są lu: dr J. Psar-

v 

rakteru. Nie podpisano żadnej umowy. 
Jeżeli o czym mówiono, to o 7.azębie­
niu 1'ilniejsz~'m ż~' cia gospodarczego. 
Informacje o jego postępach Sandler 
momentalnie uzupełniał crframi. 
Stwierdzono jednak całkowitą. zg'ort~ 
ność poglądów polityc7:nrch na zagad­
nienia bieżące, Uzgodnienie takie jest 
o t~'le ważlle, że Sand1er jest na .iw~·­
bitniejszą, i ndywidualnością. spośród 
polit.'"ków, kjerują.c~· ch państwami 
!'kandnlawskimi, Polsce zaś chodzi o I coraz 'ściślejsze nawiązywanie kontak-

I 
Łów z krajami na(~)ałt:rckillli. 

Koniem powoził trup 
Echa na'walnic?1 na Śll{sku 

• K a t \) w i c 0. (AJS) Onegdaj pOd-I pożar. Ogień strawił dach i znajdu-
(zas sM-leją.cej bUl'zr nad Śłąskiem no- Jącą. siQ na strychu,s/omę i .siano. 
towaliśmy wiele szkód WFzę.dzoJ1ych Szkoda wynosi 1.600 zlotych. \V mnym 
przez ulewę i pioruny. 'wypadku wracał do domu furmank~ 

Obecnie nadeszły jeszcze meldunki ,., pola 73-letni 1\1ichał Jurowicz z L1z­
z powiatu pszczy6,.;kiego. MiQdzy in- clzin: \V pewnej chw.Hi uderzył piorun 
nymi piorun uderzył w budynek go- w SIedzącego na kozl~ .staruszka kła­
spodal'cz~' Zakładu Sióstr Serca .Te- cląc go trupcm na. mlC.l"CU. 
zu;:;(l. w Bieruniu Starym, wzniecając Kicz\\')kle ",razenie wywolał fakt, 

Je~zcze jedno: Sancllcr m!lebr w 
Hadzie Lill'i Narodów no komisji 
trzech. której zadaniem jef't ObSel"Wa-
cja !'pl'aw g(lallskich. \.z~, po(}rzas je­
go pob?tu elano mu "dossier" o mart,­
rologii dzieci pol"kich w GdaIlslm. ł!\~ 
też uznano to za spra"'Q \\'ewnQt1'Z'~a 
polsko-gdaóską? Jakoś San<llerowi nic 
pokazano pol:-:lcicg-o morza i polskich 
portów, chociaż o morzu w przemó­
wieniach oficjaln~'c h wiele mówiono. 

WARSZA WIANIN 



Sfrona EJ środa, dnia. 1 wrzeinia 1937 Numer 200 

Zamkniecie akademickich mistrzostw 
P a ryż. \V niedzielę zakollczone 

zostały akademickie mistrza. twa świata. 
Ze względu na tragiczną śmierć szermie­
rza francuskiego \"onal'a, WS7.yst1,ie uro­
czystości zamknięcia igrzysk zostały od­
wołane. Ka masztach flagi na znak ż,aloby 
były opu 'zczolle do polowy. Po zarządze­
niu minuty ciszy, odczytano przez mega­
fony decyzję rządu francuskiego, przyzn::t­
jącą zmarłemu zloty medal zaslugi. 

Ostatniego dnia odbyły się pozostałe 
konkurenCje lekkoatletyczne. Polacy .,tar­
towali w dwuch konkurencjach: \V skoku 

Polacy ustąpili Francuzom 
puchar narodów 'v stó5Łym dniu mjęrlzynarorlowych zawo­

dów hippicznych w Rydze orlbył si~ najważniej­
SZy konkurs o nagrorlę pcezyclenta pa Il.twa dra 
Ulmanisa (tzw. puchar narodówl. \V Mworlac~ 
5tartowały drużyny Polski, Francj : Szwecji I 
Lotwy. Po pierwszym pl'zebipgu prowadziła 
ekitla polska. mając 2~ pkt. przed FrancJl\ 
29'/t, Szwecją - 3(; pkt . i Lotwa - 30 Y. pkt. 
Po drugim przebiegu punktacie zPsl",lów pol.kie­
s;:o i francuskiego wyr6wnaly si~ (po 44 pkt.). 
Komisja sedzio\\'ska wobec tego zarzadzila de­
cydująca rozgrywke o pierwsze miejsce. Fran­
cuzi nie zgodzili .ie ierlnak na rozgrywkp. . skła­
dając r6~' nocześnie protest przeciwko objazdo­
wi iE'dnej z prl'eszkód prz"z jeż,lEcóW pol~kieh. 
Protest zo~tał przez komisię sędziow~ka odrzu· 
cony. gdyż okazało sie. że jury zezwolił.o jeźdzcol~ 
na objazd tej przeszkody. Orzeczeme koml~JI 
zo~tnlo przez Francuzów uznane Z 'l niewystar­
c7.ai~('e, gr]yż. jak się okaznlo. komi.ia, zawiacla­
miaj'lc wl'zY"fk ie ekipy f) z~zwol",nill na objazd 
tej prz"'Hkody. zapomniała uprze,lzić . o. ty!? 
Fnncuzów. Kierownict\\·o ekipy pol"kleJ. me 
chcąc dopu'"i~ do zaostnenia >ytuacji. po~t"no­
wiło wycofać sie z konkursu i u~tąpić FraJ1t·u­
zom pierwHe mipjsce i puchar narorl,~w . mimo. 
że WlJlę za " ' rnikle nieporozumienie mogła po­
nosić jedynie komisja s!:,lziowska. Wobec tego 
pierwsze miejsce przyznała komisja Francji. 

Indywidualnie najl",psrym jeź,lzcem okazIIł 
sie por. Komorowski, któremu też przyznano 
pierw&zą lIsgrode. 

W ostatnim dniu za wodów odbył się konkurs 
o nagrodę ministra wojny. z,wyc ie;:yl P?r. 
Ozo15 (Łotwa) na Nargusie. 2) pOI'. Chevalter 
(Francja) na Castaniptte. 3) por Komorow~ki 
na Zbiegu 2. Wszr~('y trzej miel: po 4 punkty 
karne. decydowala różnica czasu. 4) por. Sku­
licz na Duncanic. 5) por. Rylke nn Bimhu8ie. 
\l i 10 miejsca zajeli Strzeszewskl Ha Rysiu i 
por, Skulicz na Sztandarze. 

Lotnictwo 
W niedzielę zakończyły aię międzynaro­

dowe zal\ody lotnicze ,.Zlotem I.ittorio". 
Sldadaly się one z przylotu do ninii, pr.zy 
czym wszyacy uczestnicy startować mU8le­
li z lotnisIc I"łoskich. oraz z trzech lotów 
okrężnych. z Idórych ostatni etap liczący 
435 lem. odbyl się w niedzielę· 

Lotnicy pol"cy brali udzial w za~~·odar.h 
na trzech aparatach typu H. 'V. D. 1..,. Dlvle 
mo.'zyny należały do Aeroklubu Lwow­
skiego, a jedna do Gdalhkiego. Samo!oty 
polskie odbyły w!Szystkie za wody bez zad­
nego wypadkt... Klasyfikacja ogłoszona bę­
dzie> w poniedzialek. 

\V odbywająt'ym sle mi~dzynarodowym wy­
ścigu lotniczym dokota \\'łocl! roz"'grano Y" ~ob<)­
te trz",ci etHp, którego meta \)yła w ]S <:>8Polu. 
Zwycięstwo odni6s1 włoski nilot Parodio prze'l 
swvm rorlakiem Pel'pttim i ::\ipll1cpm Molttercm. 
Najlep~zy z zawo(hików j?ol~kkh ~a~o~l.ek 
sklasyfikował Się w t)"\Il etaPIe n3 11 mIPJ~cu. 

\V w)"ścil"u lotllicz~·m na tr~si", Mo~k"' a -
Kijów - :Miń~k - )1oskwa długości 2.')34 km 
~yciężyl pilot Rygalczenko przelatując r1;-stnn3 
w .czasie O godz. ·1 mm. 56 sek. 

Lekka atletyka 
o rekord świata .Ja 100 m. Przed kilko­

ma dniami amel'ył,aJI;:;k i ;;prin ter Ben 
J ohn60n przebie<Yl dystans 10U m w czasie 
10,2 sek - lep.-z);'m od rekordu !Świ.ata. Wy­
nik ten nie będzie jednak zatWierdzony. 
~clyż w czasie biegu wial silny wiatr w ple-
cy. . 

Na mar C1 ine;:ie tego wydarzenul. warto 
zanotowa ć, "'że dotychczas już pięciu. biega­
CZ} uzyslialo wynik 10,2, ani razu Jednak 
'lVynik ten nie zo-tał zatwierdzony. Po raz 
pierwszy wynil{ taki uzyskal Amerykanll1 
Paddock w' r. 1925, n8.8t~pnie M(,f'tralfe w 
1932 r .. dalej - Peacock w 1935 r., O\\'ens 
w 1936 r. i wreszcie - Ben Johnson. \\'~zy­
scy wymienieni reprezentowali barwy Sta­
nów Ziednoczonych. 

Wynik Paddocka. uzyskany - zreBztą 
na. dystansie 110 y (100 ID i 58 cm) uznany 
z:o!;tat jako rekord St. Zj., nie zootał jedli ak 
przed.stawiony do zatwierdzenia .Międzyna­
rodowej Federacji L. Atletyczne). Pozosta­
łe cztel'Y wyniki uzyskane byIy przy zbyt 
pom~'ślnym wietrze. 

Obecny rekord świata, 10,3 sek., należy 
j~dnocze~nie do szeregu za wodni1tów. Są 
nimi: Willimas (Kanada), Tolan i Metcal­
fe (St. Zjedn.), Yoszioka (Japonia), J3erger 
(HoL). Owens (St. Zj.). 

Reprezentacja ADglii rozef(ra na począ t­
k u przyszłego miesiąca międzypa11 twowe 
spotkania w Skandynawii. a mianowicie: 
4 ~ 5 września przeciwl;o Finlandii, w Hf'I­
sinJtrlclt, 7 i 8 września przeciwko S7.l\'ee]i 
w Sztohholmie, 11 i 12 września przeCiwko 
Norwegii w Oslo. 

" sklad repre"cn"tilcji wejdą 7. małymi 
zmiallami ci sami za wodnicy, którzy nie-

wzwyż bracia Hoffmanm .... ie odpadli w 
przedbojach, gdyż nie mog li przekroczyć 
wymaganej wysokości 1.83 m ( ~L Hoffman 
1.70, a Karol 1.80). Zwyci~żyl Weinkoelz 
(N) 1.93, 2) Galanda (Cz) 1.90. 

Sztafcta polska 4 X 100 m (Danowski, 
I(oźIICki, TęslOrowski i Tl'ojanowski) zaję­
ła 4 miejsce \V czasie 43.1 sek., wyprzedza­
jąc Szwajcarię i Czrchostowację· Zwycię­
żyła Anglia 41.8. 2) Kiemcy 42.4. 3) FI"lJ1-
cja 42.6. 4 X 400 wygrali również Anglicy 
3:14 (ak. rekord świat. ) . 21 Francja 3:16.6, 
3) Kiemcy 3:22. 

dawno pokonali reprezentację Niemiec. W 
drużynie angielakiej zabraknie jednego 
świetnego średniody"tan;:.owca Wooderso­
na, który zl'ezygno\\"al z utlzialu w repre­
zentacji. 

Międzynarodowe zawo(!y w Grudziądzu 
odbyly się wobec 8 tysięcy \\'idzów z urlzia­
lem repl'ezentacji Xiemie('. któl'a \\·alczyła 
przed tygodniC'm w "-al'!"zal\"ie. za\\'orlni­
ków a ustl'iackich oraz Gdat'\ska. \Vyniki 
były następujące: 

110 m pl. - Schellin (~ ) 15.7. Kula­
Gienllto (AZS - \\"al'sz, 15.:1:1. 800 m - Ha­
man C\) 1.54. 100 m - ~ralhu,; (.1) 10.9. 
4X 100 m - Xiemcy 4;3.3. ,,-z\\-~- ż - Geh­
mert (X ) 1.90. 2) Gie!'utlo LO. 1500 m -
Stani~ze\\'''ki (Warszl 4:09. 200 m - ~rat­
hus (. ') '!.2.7. 2) Gurłenus U\ustl'ia) 23.5. 
Trójskok - Ziebe (X) H.5. 2) Hanke 
(Wursz) 1a.69. ),1tot - Więcko\\·ik (So­
kół Bydg. , -4.0.09. 500(\ m - . -oji 1;'):27.2. 
2) Lieck (~) 1:'l:3U, al Wil'ku!: 15:07.2. 
1,X'tOO m - _ -iemcy 3:30.2. 

Kolarstwo 
'v ramacn jllhiJpu~zu 30-leda TZS ... l..ndzi, 

odbyły ~;ę dwa Nyśc:ig; f;zosowe na 50 km dla 
za wodników Iicen"Jowanych i posiauai'l"ych 
karty wyścigowe. Oha bieg-i rozegrane były w 
n;e7.\\'ykle <llIej kon knrt·ntii. 

\V wyścigu dla kolarzy z licencjami starto­
"'ało 3r; za wodników. P ierwsze mi~j"ce zajął 
Jask61eki <\"ima) w czasie 1 g. 2:;:41 przed 
Pietra,zewskim (L T. K.l l g 2."5:43: S. Stolar­
czyk (Boruu) 1 'g. 36:56, i Kolorlzi",jczrk 
(Xol'hlinl 1 g. 27:0'5. 

"-yśc:g dla kolarzy z kartami wy~('igo~'ymj 
star to\\'alo 6Z kolarzy. 7ilVyci~żyl Rogowski 
(Xor'blin) 1 g. 27:;;0. 2. Olejnl'z (LTK) 1 g. 
27:.~2. 3. \Yolniak (PTU) 1 g. 27:53. 

7.espołowo naj\\'iĘ('('j punktów w ohu wyści­
gach zdobyło j',6r1zkie Tow Kolarsld",. z,loby­
\\·aj.11' pllchar przechodni uf~lDrłow3ny przez ju­
bilatów. 

Pieściarsłwo 
DDia 1 września w lokalach L. O. Z. D. 

rrz~- ul. Piotl"lw\\'skiej na;:.tąpi o godz. 
18,.')0 otwarcie kUl'Sl! dla kand"datów na 
sędziów J1ięś('jar~kicll. Kurs {en potrwa 
rIo grud1lia, przy czym wyklfld~' będą od­
lJy\\'a Ć się d I\'a razy \\' tygodniu. 

W dniu 8 października odhędą się w 
Berlinie mięrlzynarodowe 7.awody pięściar­
"I ie. w których wezm(\ uclział Polacy. Pro­
gram walk przedstawia się nni'otępuja,co: 

W ",adze Illu;:;z('j l\'a1cz~'ć będą.: Kaiser 
(Niemc~' ). Bruss IKic:mcy), Sobkowiak (Pol­
,I,a) i Enekes ( Węi!ry). 

W lekkiej: Kiil'l1beri! i Sonntag (Niem­
c y) oraz r';:ajnar (Pol~ka). 

W śrcdnirj: ~Iul'ach i IIenneckens (N), 
(;urbarino m·łoch~· ) i Tritz (Francja). 

W ~recllli(' j: Dc;;po.ux (Francja) i Bona­
dio (WIochy). 

W "'adze ci("żkiej spotl,ać się mają 
Xiemcy Runge i Pietsch, oraz Węgier Nagy. 

Piłka nożna 
Sędziowie piłkarscy również przeciw: 

PZPN,. \V T\atowicacll oclh~- lo sie wczoraJ 
zebyal1le sęr1ziów śląskiego okręgowego 
z\\'lązku piłki nożnE'j. 

\" zrbraniu wzięli udział przedstawi­
ci('le okręgu przemysłowego. brak bylo 
!lat.om in.st sędziów z okręgu rybnickiego 
1 blelskH'!W. Pl"ze\\'oclnicz~'l p. Łaband. -
Pr,stano\\'iono zaprotestownć przeciwko 
karom. nalożon~'m na dzialaczy śląsldch 
pI:zez zarząd PZPN. Poza tym postano­
WtOno zsolirlaryzować się uchwalą śląskich 
klubów pilkarskicll. 

Sytuadn w rozgrywkaeh o wejście 110 klaS)' 
A okrt:gu ł6dzkiego nip zO<ltllła jeszcze wyjaś­
niona. \\'~zys('y czt<!l'ej finaL;ic; maj,\ j",?cze 
szun<e 3\\'an<u Kip'podr.ic\\'onu porażka zgier­
skiego Sokola ·w Pab ianiCAch z Kru~zel\der!'1U 
mocno o-Iabila jego POZycję. tym hardz;ej. że 
ostntnie spotkftn ;e rozgry,,·a w Tomaszowie z 
Lechią. która u siebie uclrouzi za lliepokollaną. 
N!ljwiecej szan~ nn wpjścia do kla y A wydaje 
się mi~ć Knli ... k: KS który w nadcholząCII nie' 
r1zielę gra u si~h i e z Kruszendcl·e-m. "'ł'18I1e bo­
iRko i p'lhl i czno~e 1lI0g(l zrobić w;ele. W danym 
razie Kalisz - po wielu latach miRlhy znowu 
swego reprezentanta w łódzkiej klasie A. 

Sokoli znowu g6rą. Czwarte. decyJuj(lce 
spotkanie o wejście do ló'!zk;ej klasy B (do­
grywka 3D-minutowa) pomiędzy Sokołem (Ale­
ksan'lr6w) a Tramwajarzami (Lódź) rozegrane 
na boisku n",utralnym w Z,gierzu przynioslo .. po 
bardzo dramatycznej walce. ,",wycięstwo zespoło­
wi Sokoła "IV stosunkn 3:2. Po normalnym. u­
plyw:e dogrywki wynik hrzmial 2:2 wobec czego 
zarzanzono dog-ry\\'k~ 2Xl~ minut. DeCyrlllj~Cą 
braruk~ dla Sokoła zuobyl nyulew$ki. _ 'A mi. 
II II te llr2t'l1 kulie'elll dL><'zło lIo incyllt>ntll. Tr81U' 
\\ld!lfZe lIuursg,t1i ił;! llrzlznnn ;a iw knrnpgo TZU' 
tu.. PoniewaZ sellllia P. Lange nie u.&nał przewi­
nilmis Sokoła. drużynll łódzka OPUŚCi/A boisko 
niemal jeclnoc7,p~niE" z kO(lco"'ym ll'wiz,!'k;pm "1:­
j1,:ego. Dzieki olInie ' ioneOlu lIwyciestwu druży-

Sprawa chło 
E 'm .iyracja - ou.·s~e)}l, ((le Żydów 

Ł ó d Ź, 28 sierpnia 

Zdaniem Żydów i ich politycznych 
pl'z~'jaciół "sprawę chłopa" (przelud­
nienie i bezrobocie '" i) caŁkowicie 
roz\\'iąże l'elorma rolna. 

Dla przykŁadu przeprowadzimy teo­
retycznie reform~. 

Ludność Pol!;ki na 1. 1. 37. wynosi­
ła 31.200.000. Roln ictwem trudni siQ 
GO,9 pct. zat.em 20.872.800 ludzi. Przy j­
mując na rodzinę Chłopską. 5 osób 0-
trz~- mam'y 4.16::>.560 rodzin. 

Ile jest ziemi użytkowanej rolni­
czo? Biorąc pod uwagę grunty orne, 
ląki. sady, pastwiska, otrzymamy 
2;).589.000 hektarów. Przy kompletnej 
parcelacji zatem rodzina chlopska 0-
trzyma 6 ha. A jeślI ktoś posiada 6,5, 
7, 8 lub 10, to czyż można mu to ode­
brać? 

l\lniejsza z t~-m. Każdy, ktokolwiek 
orientuje się w stosunkach rolnych, 
uzna o\\'ą. 6 hektarową. gospodarkę za 
minimalną jednostkę gospodarczą., nie 
pozwalaj~cą ż~'ć w nędzy Zatem owe­
go dnia po przeprowadzeniu reformy 
rolnej kwestia chłopska byłaby prawie 
zlikwidowana. Na dlugo jednak'? Prze­
cież dorasta.ią. dzieci i trzeba ziemię 
dzielić PJ'zecież ludność Polski wzra­
:sta b. sz~-bko. 

\Yniosek jest jeden. Owszem, re­
forma rolna willna b~rć pl'zepro"'adzo­
na, ale to nie wszystko. 

MELIORACJA 
PJ'zeci<;tny zbiór z 1 ha w 1931-1936 

r. ',",\'niósł: 
fi s z e n i c a: w Pol:;ce - 11,2 g, w 

Niemczech - 21,7 q, w Belgii - 26,7 q. 
Ż y t o: w Pol:;ce - 10,9 q. w Niem­

czech - 17,4 q. w Belgii - 24,7 q. 
Jęczmień: w Pol~ce -12,0 q, w 

Niemczech - 20.3 q, w Belgii - 26,5 q. 
O w i e s: w Polsce - 11,6 q, w 

Niemczech - 19,1, q, w Belgii - 26,1, q. 
Ziemniaki: w Polsce -113.7 q, 

w NiemCzech - 1;)0,2 fI, w Belgii -
2H,G q. 

\Yniosek prosty - mu~inw pod­
nieść \\ ' \'dajno~(; z hektara, cZ~' li prze­
prowadzić meliol'acj<;> g-runtó,," \\' Pol­
sce. Ale Ila to potrzeba i czasu i ko­
sztów. Dziś rolnik nie może trz~'mać 
krów, daiąc~-ch obornik. bo brak mu 
paszy. Nie może kupo\yać na\Yozów 
sztuc7.n~'ch ani lep,:zeg-o ziarna na 
siew, bo nie ma odpowiednich rIocho­
dów. Uprawia po pro~tu ziemię tak, 
jak uprawiał pra(lziac1 i dziad - sło­
werh bez jakiChkolwiek zmian. 

l\1eliorac.ia cz~'li polepszenie w~' da.i­
ności ziemi prz~·cz~-nj się również do 
zmniejszenia nę(lz~- chłopsldej, ale nie 
zniweczy .iej całkowi cie. 

Zatem co położy kres wiej<;ki('j bie­
dzie? 

EMIGRACJA 
To .ie:;t jed~'ne wy.iście z g-roźllej s~'­

t11:H'ii . .ied~-n~r ratunek 61 pct ludności. 
'ie ma jrdnllk mowy o emigracji za­

granicznej. ~1inęly te czas~r , ~nly pracQ, 
nasz~-ch rąk bogacili. się inni. 

Jesteśm~' paJ1sbYem mlod~'m i każ­
dy czlowiek .iest potrzebny. Ale c7.ło­
wiek, który z krwi i kości jest Pola­
kiem. Żywioł obc\'. a szkodliwy i dla 
g-ospodai'ki narodowej i dla pal1stwa 
(35 pct !'kazaJlrch za przestępstwa 
przeciw pUlli'tWU), jakim są. Ż~'c1zi, 
musi zwolnić miejsca dla chłopów. Ci 
obc~r, nienawid7.ąc:-r nago kłamlh"i 11rZ~-­
b~-sze mu:;zą. odejść. To rozwiąże kwc­
stię chlopską.. '[('1'0 ocl dawna domaga 
się Obóz Karotlo\\,)T. 

A ż~-cie, a r07.k\Yit polc:kif'g'o gtraga-

I 
niar:;twa wskazu je. że ohra. 1i~m~' dohrą 
drog-ę. \y ,,'ieJkiej Polsce nie hf'Clzie 
ani nędzy chlopa 811i hi ('rh- rohotnika. 

JACEK NOWICKI 
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Górnicy otrzymają POdWYŻKę 
I( a to \Y i c e. (AJS) \V związku z 

konfliktem zarobl~owym \V górnictwie 
śl~!'kim odbyty się wczora.i w \"iększo­
ści kopalil węgla na Śląsku zebrania 
?alogowe. 

\Yobec pl'owadzonych rozmów przez 
organizacje za\Yodow~ z czynnikami 
1'7ąd<l\\'ymi, do podjęcia jakichś zelecy­
do\\'anych uchwał nie doszło i zebra­
IJ ia llosił~- raczej charakter informa­
cyjny o dot~'chczasowym przebiegu 
rokowań z pracoda ","cami i stanowisku 

-

zajętym przez ostatnie kongresy rad­
ców. 

\Yedług zapewni ell referentów ln\'e­
stia uz~-_ kania przez górników pod­
wyżl,i plac jest rzeczą, prze:oądzoną i w 
zasadzie dy,:kusja się toczy - poza ob­
rębem Związku Pracodawców - o u­
stalenie wysokości pod\\'yżki. Żądania 
z\\'iązków zawodo\\'~-ch idą. - jak wia­
domo - \V kicrunku uzyslwnia ZO-pro­
centowej podwyżki płac. 

Aresztowanie zbrodniczej pary 
Za·m .or([ou:ali d~ieC'k o a 1)0 flJnz z(fT ... Oludi 

J( a t o w i c e. (AJS) \Vczol'aj około przeprowadzollych wstępnrrh docho­
godz. 9 rano przechodzący przrpadko- dzell przytrzymano, .ial~o podejrzanych 
wo koło hałdy huty Guidotto w Ch1'o- o zakopanie t~-ch zly]ol,. Edwarda Re­
pac.zo\\'ie mieszliaJ1cy tej miej cowości spondka z Goduli oraz Agnieszkę Kibi­
zauważyli tam podejrzaną parę, męż- . kową z Łagiewnik. 
czyznę i kobietę, którzy zajQci byli na 
hałdzie zakoPY'waniem podejrzanego 
pakunku. 

Powiadomiona o tym policja w~'sla­
la na miejsce patrol, który odkopał ta­
]<.'D1J1iczy pakunek. Po odwiniQCiu opa­
ko\"ania okazało siQ, że w pakunku 
tym z.najdują sie zawinięte w szmaty 
zwłokI no\.,-orodka. O ponurym odkry­
ciu zawiadomiono natychmia.st proku­
raturę w Chorzowie i zwłoki zabezpie­
czono dla badań lekarskich. ,y toku 

na aleksandrowskiego Sokoła t.aa",an~o,,"8Ia do 
klasy B. 

"r ramach lubilclIsr;u 3ft-lecia istnienia jednej 
z naj.starszych orgal!izncii na tel'en:e Lodzi 
Towarzystwa ZWQ!enni·ków Sportu, rozegrano 
na boisku Sokola turniej pilkarski w którym 
L'l'SG pokouałe w stosunku 7:1 «j:0) zaś Z;jed­
Boczone zwyciężyło 'l'ZS 3:1 (1:1). Obydwa ~pot­
kania byly niezwykle interesujące. pr'zy czym 
zaznaczyć należy doskonalą postawę ,lrużyny 
Sokoła. kt6ra w drugiej części gry z drużyna 
A-klasową byla r6wnorzędnym przeciwnikiem. 

W. K. S. (L6dź) - Boruta (Zgierz) 3:1 (3:0). 
Spotkanie odbyło sie w Zgierzu. Goście jedynie 
w pierw6zej cZl)Ści gry z~dow()lliJi. Po przerwie 
opadli z 6ił, poz\Valając przeciwnikowi uzyskać 
!;tałą przewagę. 

Pływanłl 
Bezterm.iDowe zaWieS:leDie • pływaków. 

7.alZl\d Polskiego Zw. Plywn.ckiego UkUł'ul 
bezterminowym zawieszeniem za awantu­
ry na ohozie rływacl.im w Andn·rhowie 
lla",l~l)tljqcych 8 zu ..... oGni!'ów: Szelest, no · 

Osadzono ich na razie \V miejsco­
wrch arcsztadl policY.inyeh do czasu 
Ukollczenia dochod7.cl'l. Zachodzi w 
t~' m wypadku fakt nie\\'ątpliwego dzie­
CiObójstwa. 

Dr. med, L. Xitt"cki .• p"rj . I'hnr6h ~kńr .. wenPT. 
i moc'zo pl(' lowJr'h PO"'ROCIL. Lódź. ::\swrClt 
32, tel. nr. 13-18. Przyjmuje od 8- 9 SO rano 
i ou ~.30 O ..... iecz., IV ni<:>,lziel~ i ś\\ i~ta 9-12. 

4i ;)'l(j 

wali'ki. Gl'ubentalll z Cracovii, Kot z Pogo­
ni lwowskiej. Ma le;:ze\\6ki z poznatlskiej 
Cnii, Blachut z I':S. Świętochłowice, LOO1a­
{l'U z ES. Giszo" iec, oraz Talago z AZ!;; 
Wilno, 

Różne 
Generalnym sekretarzem japońskiego 

komitetu orp:ani7.acyjnego igrzysk olimpij­
skich w Tokio 1!}40 roku zo.-tal baron 
Matsuko Kagai, b)ly uo"el Japonii II lJrr­
linie. 

Tenis 
Mecz CzechOSłOwacja - Węgry o pu­

char Europy środkowej. rozgrywany w Pi­
szczanach, przyniósł Z,,"YCię6tWO Czecho­
slo\\ acji 5:1. 

Na spotkanie Polska - Austria w tej 
ilamej konkuł'cucji, w Wiedniu w dniach 
od 10 do 12 ..... rześnia, skład reprezentacji 
u:;;talony zostanie po międzynarodowych 
III i<:i!rzo , tl\ ach PolskL 
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K Blendarz nvm..kat. 

Sierpień Wiorek: Rajmunda m. 
środa: Idziego op. 

l ~ałendaJ'2 slowlaf.skJ 
Wiorek: Ś"'iętosluwa 
Środa: Dzierżyc:;ława 

Słońca: \\'schód 5.01 
zachód 18,i:i 

Wlorek Długość dnia '13 g. 41. min. 
Księżyca: "'sehód 2i.:39 

zachód 16,00 
Faza: 4 d"ień przed nOlviem 

A~re~ re~a~[jj i admini~łra[ji W tO~l 
Piotrkowska 91 

TELEFON redakcji I administracji 173.55 

DYŻURY APTEK 
Nocy d..,isiejszej dyżurują aptc.ki: Kon i S·ka 

<:!;yd), plac Kościelny 8. Ch31·emza. ul. Po­
morska 12. Wagner i S·ka. ul. Piotl'kowska 61. 
Zając~kielVicz i S-ka. ul. Żel'oll1 sld(>~o 37 Gor­
uycki, ul. l'rz(>jazd :j9. }1Jpsztajn (Żl,d). ulica 
Piotrkowska 22.3, SZYDlal'iski, ul. Prz~dzaln;a­
na 75. 

Telefooy straży pożarnej 8. pogotowia mIeJ· 
.kiego l02-CO, pogotowia p. C. no. 102·40 polto· 
tOwi. ubezpieczaloi 208·111. 

:TEATRY 
Teatr leLoi, PiGtrkowska 94 - "Cocta il". 

KINA 
CapitGI - ,.:\farokko". 
Corso - .. Orzeł leci do Ch:n" i .Hinky". 
Ikar - "Krwawe perly" i "Poświęcenie". 
Metro - "Concertina". 
:Miraż - "Koenigsmark". 
Oświatowy-Slo6ce - ,.Romeo Julia". 
Palace - .. Barkarola". 
Puedw;ośnie - .. 'l'ylko ty". 
RiaItG - "ZWYCIQżyly kobiety". 

'Z j:YCIA KATOLICKIEGO 
Papieskie Dzleło Rozkrzewiania Wiary. 

,"\Tiele sir. dzisiaj rzuca hasel 11a temBL 
misyj. Miejmy otwarte serca dla tych, 
najbiedniejszych, którym jeszcze światlo 
wiary nie pl'zyświeca! Kto zbawi clm;zę 
bliźniego, ten sam siebie zbawia. "Idźcie 
i nauczajcie wsz~'stliie narody ... " Przcz 
chrze t :'\\'. staliśmy się dzie ~mi J{ościo­
la, staliśmy się jpg'o częścią sldado\\'ą, 
musimy więc mieć tę samą ekspansję, te­
go samego ducha rozrostu, jaki oŻ~'\\'ia 
l(ościól; jesteśmy rodziną Bożą, a jak \I' 

rodzinie \\'S7.yscy oboll'iązani są clo pod­
nie'sienia jej splrndoru, kj zasobów du­
chowych i JlHl terialn.l·ch, l ak samo w tej 
rodzinie Bożej. jaką jest I(ościół. 

I to jest ,I'laśnie ta zasada naczell1H 
i najglr,bsza, na której opipra się calt' 
dzieło misyjne, spręż~'na utajona, k(óra 
puszcza w ruch caly aparat misyjny Ko­
ściola Katolickiego. 

\\' rozmaity ~po"ób dzi~ można \\'''110-
magać misje zagraniczne, lerz jednytn 7. 
najlcpszych sposohów, to weiągnięcie sir, 
w jedną z organizacyj Jl1i"~·.itlych. Pracn 
bowiem w organizacji nic jrst dOl'YI\'Czą. 
ale stałą; w chllilaeh :wnirdhania sir. 
mamy zc tl'ony organizacji no\\'e podnie­
t~-, pewien mOl'alny pl'Z~' III\1", kt61'y Ilas 
dźwiga i nam ustawicznie ]ll'z~'pol1lina 
obowiązki, jakie na nas ciąża. '''rogoll'ie 
,Wiary Św. orglllJizujf1, się, hy ją zl\'al­
czać; my musimy oJ'ganizo\\'ać się, by ją 
pCpiel'ać. 

Celem uczczenia 7:i rocznicy śmierci 
świątobliwej zaloż~'cielki P. D: n. W. -
St.owarzyszenie Di ecezjalne P. D. H. "'l. 
w Łodzi ol'gal1i7.uje pielgrz~'mkr, misyjną 
w du. ::'2 i ~;3 \\Tześnin rb. ilU JlIsIH1 Górę . 
I{arty uczestnictll'a na OgólllO\lolki 1\011-
gl'CS J\Iisyjny wraz z )Jl'zejnzrlunli kolejo­
wymi w cen ie (j zł nabywać lllOŻIHl Wl! 
wszystkiell kościolaclJ pal'afiall1~'ch i fi­
lialnych diecczji łódzkiej. 

ZE ŚWIATA PRACY 
Przeciw obcym robotnikom. Ostatnio 

zw. robotników budowlanych energicznie 
wystąpił przeciw metodom stosowanym 
przez nicktóre przcdsiębiorstwa hudowła­
ne. Mianowicie przedSiębiorcy, wobec 
tego, że miejscowi robotnicy nip godzą 
się na pracę na niższych warunkach płac 
j domagają się stosowania taryfy \\'cdl Ug' 
orzeczenia komisji rozjemczej, tj. 1,18 zł 
za godzinę, sprowadzają robotników z in­
nych miejscowości do prac~-, godząc ich 
pu 90 gr za godzinę. Jako pl'zyldad wsl,a­
zano, że poclohny fakt stwierdzono w 
przedsip,biol's! \\'ie Furma(lczyka pny u ł. 
ks. Brzósl,i 'la. 

Zwirp:cl, \"ystąpil z wnioskiem do In­
spektora Pracy o pociągnięcie przedsię­
biorców do odpowiedzialności karnej za 
wyzysk i n iellonol'owanie llIHOI\ y zbioro­
wej, któI'a w clorla(ku zarządzPllie1l1 insp. 
op. społ. o(rzymała prawo powszecllności, 
a ponacl (o o zarll:ądzC'lIie f'zczrgółowej 
kontl'oli crł('m pl·zpril\'t17.in,łania (ym me­
todom wyzysl,u. 

Targi o umowę z szoferami. j 'a slm­
tek lI'llioskll r.wią:>:kll s7.ofrró\\'. Inspektor 
l'ł'n('~' II ~·z łla(,7.~· 1 konfl'I·I'nc.1Q ohu,.;lł'ołlnf1, 
:t\nd ~pl'U\\q JlOl\~':i.;;Z l\ o<lhyły sir, narady 
w vllillZku 1\'111>4('i('il'li autohusów woj. 
lódr.!( ipg'o. Zwinzl'k j)o:;ll1ł1olVil wziąć u­
dzinł Iv l'oKowaniach, zat;tl'zrgł jpdllnk, iż 
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Straik sezonowców zlikwidowany 
pny ul. Zgierskiej 48. Dnia 21 lutego rb, 
zjawił się po nowy transport. Prty t~j 
okazji DaJch przedstawił mU, że weksel z 
poprzedniej transakcji na sumę 500 zł, 
platny 28 lutego, na razie nic został ure­
gulowHn;\" że ma wątpliwości itd. W tokU 
tych targów Dnjch wyszedł na chwilę do 
nowego klienta, a weksel pozostawił na 
!oHole. Skorzystał z tego Szpilman i wy­
dad swój podpis na wel{slu. Dajch spo­
strzegłszy manewI" wszcząl krzyk, we­
r.wał pOlicję i Szpiłmana pociągnięto do 
odpowiedz ia I noiici kaJ'nej za zniszczenie 
dokumcntu t1luWego. 

L ó d ź, 31. 8. - Strajk robotnil,ów 
sezonowych na robotach sezonowych, pro­
wadzonych przez Zal'r.ącl Miejski w Łodzi, 
oslatpcznie uznać nale:i.y za wygasly. 

\V czol'aj w godzinn.ch rannych stawno 
się do pracy: na I'ohotach kanalizacyj­
n)ch 2055, nie pJ'zyhyło - 3j~); na roho· 
toch dl'ogow~'c ll przybylo - 638, nie sta­
~ ilo się - 11G; na robotach plantacyj' 
nych - 807, nir pJ'z~'bylo - 98 robotnI 
ków. Lącznie na robot.y przybyłO 3;,~J 

robotników, a nie stawiło się 569 robot ­
ników. 

W poludnie stan zatrudnienia znacznie 
wzrósł, gdyż dalsi robolnicy z~daszali się 
usprawiedli\\'iaj(\c opóźnienie brakiem 
windom:Jści o zakollczeniu strajku. 

Jak to już pod!lwaliśmy, strajk nic 
zgoła. ni przyniósł sezonowcom. Wsku­
tek tego obecnie zwinzki wzajemni!' 

zwa lają na siebie winę za spowodowanir 
strajku. 

Zaostrzenie się strajkU transportowców 
Sąd Grodzki sl,azał H-letniego Efroi­

ma Szpilmana na 7 mies. więzienia. 

"Połop" " mieszkaniu. Na posesji 
przy ul. Szarej H dół ustępowy nie był 
opróżniany od dłuższego czasu i w rezul­
tacie nieczystości wezbrały, zalewając 
podłogę w mieszkaniu najbliższej loka­
torki Leokadii Bohusz, Ten stan rzeczy 
trwał kilka dni, zanim usunięto nadmiar 
,.wonnej" cieczy. 4dministratora domU 
Edwarda Dit.ryC'ha pociągnięto do odpo­
wiedzialności karnej za antysanital"ny 
stan posesji. Sąd Starościński skazał 
Ditrycha na 100 zl grzywny, 

l, ó d Ź, 31. 8. - Strajk pracrntników 
w biurach transportowo - eksped.ycyjnych 
w dniu wczorajszym - w zwili,7,ku z od­
włekaniem podpisania zbiorowej umowy 
clla wszystkich przedsiębiorstw - został 
zaostrzony i objąl wszystkie przedsię­
biorstwa. 

Do strajku przyłączyli się właściciele 

,,"ozów ciężarowych, zatrudnieni w eks­
p\'dycji, którzy jednak wysuwają SWe od­
rębne postula(y. Rozpoczęte zostały 1'0-
);:c,wania w Inspektoracie Pracy, z drugiej 
strony z Inspcktoratami Cełnymi cclem 
ustalenia warunków w przedsi~hior­
stwach wolnoclowych. 

Rokowania trwają. 

Sytuacja W przemvśle włókienniczym KRONIKA PABIANIC • •• na prOWln[JI Adres redakcji i administracji: ul. Gen. 
Orlicz-Dreszera ::i, tel. 23D. 

L ód ź, 31. 8. - Na prowincji łódzkiej 
IV przemyśłe włÓKienniczym sytuacju 
częściowo się obecnie wyjaśnia. W Ze­
lowie i ZduJlskirj Woli Illspl'ktor Pracy 
z Łodzi, inż. SzuJnsk i or!był konferencję, 
l11ującą charakter informac~'jny i oświad­
cz)'l przcmysłowcom, że w najbliższych 
dniach spodziewane jest zarządzenie l\1i­
nisterst'"a Opieki Społecznej, nadające u­
klaclowi prawo pows7,echności i bez 
względu na to, czy przrc!siębiol'ca umo"'ę 
podpisał, będzie miala ona clo niego za­
stosowanie oraz, że zarządzona zostanie 
kontrola. 

Uzgodniono, że umowa 
będzie zastosowllI1ie oraz 
pl'Zyj ma, lódzkie warunki 
cztercch krosnach. 

w pelni mice 
że robotnicy 
pracy, tj. na 

\V Zgierzu wczoraj przemysł został w 
prlni uruchomiony, po ustaleniu nowych 
warunków układowych. 

Strajl{ trwa nadal jedynie w t.akla­
elach, dzierżuwionych przez Żyda "ogla 
w Ozorko\\'ir, gdzie wczoraj podjęto na 
nUII'o rokowan ia celem zlikwidowania 
slrajku. Ponad 3000 robotników nadał o­
kupuje mury. 

Kino Oświatowe - .. Ogród Allacha", 
Kino Luna - "Przy kominku". 

NieszC2!ęśliwy wypadek. W pia,tek, I1h. 
27 bm. w godz. popołudrtio,Yych niejaki 
Ziernba z Woli Zal'adyńskiej jadąc ulicą, 
Warszawską najechał na 11-łetnia, Grygie­
ró",nę Janinę, zam. przy ul, \Varszawskif'j 
111, Dziewc7.rnka odniosła dość poważne 
obrażenia nóg. 

Kradziei: ątków. Od dłuższego CzasU 

Przywłaszczył sobie dom brała 
zauII'ażono w firmie KruBze-Ender syste­
matyczną kradzie~ szpulek. Lecz rue6tely 
nie zdołano spl'alHę przychwycić. W tych 
dniach robotnice przy zami·ataniu znala· 
zły pod deskami ul;:ryte butelki z wybi­
tymi dnami IV któr~'ch złodziej przechoW)'­
Iyal skl'adzione wątki. \V pl'zeprolVadzonej 
obiler\\'acji przylapano na gorącym uczyn­
ku zatrudnionego tam Weneka, u którego 
IV czasie reWizji znaleziono większą ilość 
szpulek pochodzących z kt'adzieży. Niesu­
mienny I'obotnik 7.ostal z miejsca zwolnio­
ny, zaś żona jego lakże zatrudniona IV tej 
firmie otrzymala li dniowe wymówienie. 

ł_ ó d ź, 31. 8. - Dorożkarz Stefan Du­
da Odpowiada ł wczora.i przed Sądem 
Okręgowym w Lodzi za przYII'łaszCzenie 
sc\Jio domu mieszkalnego. 

Bl'Ut Dudy Bl'onif:Iaw, również do­
rożkarz, posta\\'il sohie dom przy ulicy 
2\\'irki 4 (HnrlogOS7.C7.). \V 10:36 1'. Broni­
RlalI' Duda, czując zbłiżającą się śmierć, 
1)0 t nnowił dom zapisać S\\·('.i żonio Eu­
genii. Odradzono mu jednal, rzelwmo z 
te.: racji, że podatek spadkoll'Y w~'nosi 
bardzo dużo, chociaż od sum clo 10 ty­
sięcy zlotych podatek nic jest IV ogóle 
pobieran,\'o 

"'obpc {('go postanowiono, że przrl,aże 
żonie elom IV rlroclze aktu kupna-s]ll'ze­
claż.y. Ponieważ je\lnak akt len nie moż.e 

71\rlnnin szoferów '" ](\\'rslii lIstalenia 
jrdnolilrj tałTfy plac, jnkoteż S·godzinne­
go dnia Jlracy nic 1I101'a, hyć pl'r.,\'jęte z 
uwngi na odmirlllH' warunki pracy IV 

poszczpgólnych prz('fl~irlJiol'stll'ach auto­
hllHOW~ ch. Gd~' na liniach dlugodystan­
Row~'ch z konieczności praca musi tJ'll'ać 
w ciągłości nicjednokrotnie do 16 godzin, 
!HI liniach krótkich może być slo·ócona. 
P(;dohnie płace w I'óżnrch pI'zedsiGbior­
StWtlCIt muszą być inaczej regUlowane. 

\\lobcc groźby l'Izoferów, że gotowi sn 
strajkiem poprzeć swe żąclania. związek 
\\'Iaścieieli autobu ów oświadczy t, iż 
WŚI'ócl \dllŚcicicli spółek .ie t wielu szo­
Jel'ów, którzy sami obslugujf\ masz~'ny 
luh też pl'lni<\ funkcje arlministrac~'jne. 
\\' obec (ego zustJ'Z<'ŻOllO, 7.C współ wła !id­
ricIe spólek autohusowych w razic straj­
k u urll cllom ią a li tobusy własnymi silam i, 
h~' utrzymać ciąf:dość komunikacji, do 

czego _ na zasadzie koncesyj są zobowia­
zani. 

SYTUACJA STRAJKOWA 
Skubaczki strajkują nadal. Skubacz­

ki, zatrudJ1ioJle li hundlurzy dl'o!Jiu. kon­
tynuują strajk od tygoelnia w liczbie ok. 
~OO kobiet, domagając się podwyżki plac 
z 10 gr za oskubanie gr,si na 20 do 30 gr 
zależnie od pory roI<u. Na 31 bm. zostata 
wyznaczona konferencja. Celem załama­
nia S(l',) jku, niektórZY handlarze zaanga­
żowali kobiety do sImbania, któI'e, b<;da,c 
podrjrzanego pl'owndzenia, mają opiekę 
ze strony mętów spolecznych. 
Strajk w piekarniach iydowskich. \V 
piekarniach z.nlo"",,ldclt na terenie :f_or1zi 
w~;bucltl slrajk pł'acowników, którzy rlo­
magnją Rię unot'rnowania warunków 
pracy, w s7.czególno!§ci zmniejszenia licz­
by mlodocian~'ch }11'aldykantów, których 
a ngnżuje siQ na najniższych waru)) ku ch 
Powiadomiony ill,'}Jl'ktor pracy l'ozpocząl 
rokowanin. 

Ponil'\\':.1ż wi(:ks7.o?lć sjra.;lwjąc~'ch i'lin­
nrm' iq I':y<lzi. docho(!zi do awantur i !od 0-

sO\\':l1lia (C1'Or11 \\ol)('c wyłamuja.ryrlt sir. 
oli stł·njku. Na tym tir czlrn'C'h Ż~'(]ó\\' 
dol,ona to 11:.1 pud u \11 iC7.nrgo na. pracowni­
kil Polaka .JÓZ<"fll AlIalllusa. :t\jósl on l!U 
Hl. śróciJ11i('j~kiej skrzyni() z ciastkami. 
Pl'zecllodza,c.y czterej Ż~r dzi, nie pytając 
się, czy Aclal11u~ nałc~y do I)l'uPy strajl;:u­
.ia,cych, napadli uall i jeden kopnął go 

I', Y t' zawierany bezpo~rec1nio między mał­
żonknmi, dom przepi ano aktem kupna 
i spl'zedaż~' na wlashość zczepana Du­
c!~'. klóry minł go w taIdm Bamym try­
bi:) prlekazać na wla ność Eugenii Du­
dowrj. 

Dnia 24 wr7.eśnia. 1!J36 r, TIronislaw Du­
da zmarł. Stefan Duda, będnc oficjałn~'m 
włn: cicil'lem domu, sprzedal go Stani la-
wowi l\Oll'tllsk i ('111 u za 3000 zlol ~' ch, Ił 

rienią<l7.e pJ')\ywlaszczył f'obie. Eugenia 
nudowlt powiadomiła Pl'ok Uratora, który 
\\'szC'zqł dochoclzenia, i Stefana Dudę po­
ciąg-nt\1 do odpowiedzialności kartlej. 

'''czarn.; 8ą(1 Okręgow~r skazał S(cfa-
11n. D udę na pó1tol'a roku wiQzicnia i 300 
zlolych grzywny. 

n0l'ą \\' 1'<,:k<;. wytrąci! pudlo 7. ciastkami. 
któl'(, ·l'or.;;ypały ·ię. P07.ostali zdep(ali 
ciastka. 

Gdy przy hy ła policja, (el'on'licl żydow· 
scy ratoll'ali E'ię ucieczką. ZI1(J'7.ymano 
trg'o, IdóIT koplH\1 Adamusa. Zatrzyma-
1J~1n oka zu t ię Izrael Cza/'no~Ól'ski (Drze­
ZIl1~r :lO). "'iczwlocznif' przesIano go rio 
S(\du StUl'OŚcil'lHkirgo, który skazał go na 
mlesillc lJl'z\\'zglGdJlego aresztu. 

KRONIKA SADOWA 

Z działalności Kasy Bezpr. Kredytu. 
I.,tllie.iąca zaledwie od paru miesięcy przy 
Związku Hzemleślników Ch1'Ześcijan Ka­
sa Bezprocfnloll'ego Kredytu Rzemitlślni­
ków Clll'ze:ścijan, dała już paru drobnym 
placóll'kom pomoc luedytową. \V tej 
ch\\'iJj kasa liczy około 1 O członków. \V 
dalszym ciągu zapisują się nowi kandyda­
ci. Posiedzenia Zarządu. na których 151\ 
l'ozpall')' Wane podania członków IV spra­
wie poźyczek odby"ujo, się IV lokalu Zw. 
Rzem. Chrześcijan \I' Pabianicach Zamko­
,,'a 2lJ " kaida, środę po p:erwszym i po 
piętl:as(ym I·aiclf.'g-o miesiąca od 7-9 wie· 
C7.0l'em. \V każdl\ zu'· niedzielę po piel'­
IISZ) 111 W godzinach pomiędzy 2-5 po por·' 
w tymże lokalu kasuje sil! skladki człon­
kOII-skie i przyjmuje się zapisy, 

Wielkie zebranie kupców w Pablani. 
cach. Z"'olanc na niedzielę, 29 sierpńia ha. 
godz. lZ,30 zebrunio kupców w lokalu 
'lronnictlla Xarodo\\:eg'o przy ul. Puła­

skiego 1;)/15 zgromacłzilo duża" ilość KUP­
Ców i straganiarzy. Zebranie zagaił i ob­
szernie omówi! rozwój kupiectwa IV Polsce 
a następn:e jego bolo.czki p. kierownik 
Homan l\aźmiel'czak. Prclcg~nt zobrazo­
wał dobitnie IV jaki spo5ób Żydzi objęli 
handel IV Polsce i jak dziś kupiectwo 
musi \\'alczyć z tym zalelI em, ażeby dać 
swoim rodzinom możnotić f'gzLstencji. 'V 
cJal.szej cJysku",j i powzięto uch II alę. aby IV 
najbłi,ższym CZl16ie rozdzi clić "6zystkie 
rynki wzorem Kalisza na strone żydo"'c:;kii, 
i polsko.. Kupcy z wiel'l'l:\ raclościa, pl'zyj<;1i 
tę w:adolllość. Plnn ten w najbli 'ższym 
czasie zo,,;lanic II ykonan)". Zebranie zli­
kOllczono odśpiewuniem "Roty", 

Ojcowie w więzieniu - dzieci w prży. 
tulku. W dniu 27 maja rb. w lokalu wy­
działu opicki społecznej przy ul. Zuwadz­
kiej nr 11 pozostu\\'ila jakaś ko!Jieta dwio 
r1r.ie\\'czynki: 7-letuią i U-(ygud II io\\'ą 
l1r.ieci ullliesr.czono w pl'zytułkU i zal'zt\­
dzono poszukiwania za l1Jatkn, którą też 
po kilku tygodniach odnaleziono i za­
tl'Z~' ll1lłno. Okazala >lir, nią iJO-letnia Ho· 
zalla .lackó\\'lll1, niezalllr;l..na, slużąca .. Jac· 
kól\'IHl zasiadła na la wic oskarżonych w 
Sądzie akr. w Lodzi. Na rozprawie wy­
JOHniła powod~r porzucenia dzieci. Każcie 
miala z innym "narzeczon~'m" i każdy z 
ojców kolrjno \\'ędl'owal do wiQzienia za 
11l'Ze tępstwa, a ponieważ nic mogła dzie­
ci utrzymać \\'łasnymi silami, przeto po­
rzuciła je. 

Sąd kazal Jackównę na 6 miesięcy KRONIKA ZGIERZA 
więzienia, zawieszając wykonanie kary. 

Tylko dla iarł~w kr~d~. ale mimo to Piętnujemy. Dnia 'li ubu'!. p. Jan Szy-
sp~z.8dawał. . tamsl.aw Ga.1el" bez st~łcgt) mański syn oby II () tela zam. przy u L Pil\t. 
JlurJscn. zamlcszkama. zostal w dmu .8/ 'kol\'6kiej 1 i RYSZarll KUW5ik róWń.iet ó. 
lipca rb. ~atl'zrma~y. na placu "'. Beclolllu bywatel l\'yl\llp(1i sobie fotograC:ę u Zyda 
pod.L<~rlzł.ą, w .cl~\\J ll. gcl~ na szkodę Ja.d- fotogTafa l\' halach miejskich. W"tyd! 
\\'J!!'l 1\1'0.1 cwsl,:) e.1 z :f~OdZI . kl'[ldł sulmlp', 
buciki i IwpeltJsz. Tkacze przystępują do praoy. Zatarg 

.Jak Ill'iel'dzol1o, Gajck, IWl':>:ystujI\C z w przemyśle wlókiel1niczym. jaki tn, al IV 
tego, zr nad rzeka, IV Becloniu gromadzili Zgierzu od kilkunn,,(u dni Iv ub. sobotę 
si~ liczni łetnicy i przyjezdni ze staćji na skutek dojścia do porozumienia uległ 
1\ I:.drzejó\\', przy. czym z braku c1ostatecz· likwidacji. \V poniedzialek, dn. 30 ubm. 
m·.! !Jczb~' szatlll gal'derolJę składano po,1 robotnicy lkacze w większości okupowa­
kl'7.eWnml oporlal, kradł gal'c1l'l'obę l to nych tkalni przystąpili do pracy. 
j1J·r.rlla:i.nip 1\.011 i ('t, k(ól'e zp wstydu szyl)­
ko I'ł·r.y 110lLlOCY Iwlt'r.lln(·k 7.mykaly do 
!lOlllll, 11 i(, zgla~zając nawet 111'('1 pn"yj. 1'0-
nil'war. I",adzi('~e te po\\'(arzały sir., zu­
l'ządzoł1o ohi'pr\\'ację i Gaj('\., 7.os[a l 
Fieltw~'(uny. Sqd Gł'otlzki w Loclr.i sl;:azal 
C:njka na rok więr.irnia. 
Zniszczył weksel, by nie płacić. EfrQim 
Szpilman z Warszawy bYl odlJiorrą mu­
nufakLury w sldadzje Chemii Dajcha 

~oha .. sanacyjnego" postępowania " 
"Botucłe". '" 7.11 ią7.kn 7. llf;1111ię.:irm 7. fa­
hł'Y'ki "nOł'uta' tr7.l'cll spodo" ców człon­
ków ,,~okoła" zgiel'rlkiego do zal'1.[\du T. G. 
.,Sokól" Zg-I06iło się dwóch po"ażn~'ch 
pl'zemyslol\Ców zgil'l'skich, klól'~Y zaofia-
1'ow:l1i pracę IV sll'ych 7.aklaclach dht wg~y­
sHdch czlonków T. G. "Sokół" zwolniohych 
z "Boru tv", 

Prenumerata W.~ ~"trl ~ " V.yd8b tY>!' .Jru<,wo), li! odb!QI'eQ1 w alr&lltur.ch 2.85 zł. Z. I Centrala Pozna d. II';, Marebl 10. P. K. O. Pom.ii !(lO 1ft. Tel6fOIl7 centrall: «0-11. U·l8, 
od. noszenI" rio 'brnu odvvwl4!dn.l1 d')pltta. Na IIOCltacb I Q ~latonoelÓW ;13~. 44-61. l!~-2t 35-!5' po god~ 111 Ol'U " nierItIele I IwlAtI. 40-72 14-7& 13-07 

O d Ok mH!ElęClon!ł 2;H 31. k WBr' .Ime 1.-. Poc&ta prz,jmuje Z&alów.enl. ttnto d . • " ". . . , 
rę OWDI a na 6 w,dań lFK",Jaowo 'Oez pone'hlllko1\'IfQI. - Pod opaskIl w PolI!ce . Re ,aktor odpowledzlaln! Jan Plu.ak I POllnan;a. ~a w:ldom<>;Acl ł artykuły li! M • 

• _ zl J;Il:~!llcznle Nakład I czcionki: Uruhm 8 Pol.kl. SpO:ka Akcyjni. Poxnań, hl'. Mucin Lodu odpowJada WIadra/iw MICIU, Udi, PlOtrk&wllh 11. - Za ogłouerua l relt1c.mr: AAton. 
10. RllkoplE01V niezamOtvionycb r~ucj. ni. zwr~cl. Le!niewicz II PotnanIL ' 
W razie 'WYpadków spowodowanych sila wn Z'l. orze<'tkOd " ta.k.ladllie. ~r.jkOw Itp .• WrdaWTl.letwn nI. odpowiada &8 ~&l'ótIeI1łe I'IItbL I t.tion8Del me m .. '. pra_ ilomapma s1c! 1lłedo.tu-
w ł C!&on,ch n'lm ... rO" Ind od~&kOOqw8Dł., 



~f.rona !ł ORĘDOWNIK, środa, dnia 1 września 1937 Numer 200 r 

Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy. katde 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Znak oferty na.przvkład: z 18924. n 27ł5. d 1790 

dalsze słowo 10 groszy. 5 liczb = jedno słowo. i t. d. = 1 słowo. 
j \\ . z. a = katde .stanowi 1 slowo. Jedno o~ło· I}robne ogłoszenia w dni po\o\szoonle pl"Zyjmuje 
szenie nie mate przekraczać 100 slów. w tym 

5 nagłówkowych. 
Ogłoszeni. wśr6cJ drobnycb: t.l.mowy milimetr 30 groszy. się do godz. 10,30, w soboty 1 dIli prz,edŚ/wi9,-

teczne przY'jmuje "i~ do godrT.. !l,46 

iW 1. DOMY " PARCELE ••. :.7 •• _SiiUPiiR.Z;;'~iii'iiiDiiAiiiii:tiiiE __ " •• ;m6rg pszennej ~abudowanill. (Jb.I1JrUtmien. pra!~~'~~ mies-zlkaniem 
.. ... •• Iszerne maSywne przy kościi!le, ·p€>~nY1n biegu. zarai'.. OffJ'l'ty Ku· 

Dom Drukarnię stacji, Poznania, 4500.- spiesz- rier P07JJlallski zdg W 570/71 
. . nie sprzeda Bartkowiak. Dopiewo 

nowy, 3 lokatorów. p6ł morgi zle- zaprowadzona. mmeJszą korzy€t· Poznań zd 12195 . _ 
mi sprzedam 3.800 zł. Herrmann nie około 2000 z powodu chor()by 10. MAJĄTKI 
Andreas. Piotr6w, 8' Obrzycko. zaraz sprzedam. Oferty Orędow· Dom 

zd 11 34 nik. Poznań zd 11 961. nowy trzyubikacyjny. dachóv.'ką, Osiemdziesią.tpięć. 
Sprzedam Sprzedam chlew, l,l?o~ga ogr9du. przy koście· -

1 '. • le. stacJI. Poznal1la. 2900,- Bart· morgowe nowy dom piętrowy w Luboniu p a,<: z plle15lzkal.llcD,l I ,,;zu<paml .. na- kowiak. Dopiewo. Poznań 
2X3 pokoje kuchnią właściciel d~Je Sl~ na wlellue p~zed&I~)(>r: zd 12196 z:emia żylnia. prima zabud:>wl-
Nowak. Luboń. Kościuszki 5. stwo. Adreos OrerlowllIk. PO'2lIlan nia. inwentarze. żmwo. \Vp'"t~ R. BarCl·kowskl- S. A. Poznan' 

zd 10705 zd 11 564 Okaz)'a 8000 Minta. Konin. poczta p.I' F· 

------ Wy ·ZnaczeK. zd 12637 ----------------------------Kamienic Zaprowadzonv 90 bllrR.czanej. zab.udowa,nie pier- Majątek Agentów . 
d · . a skład kapeluszy damskich sprze· wsze) klas~. dom 6 POkOl, wpła~y 700' . . d " . t I8Ó ..... 
wUPI~tr9~a nowa .wolna stem- dam Oferty Orędownik Poznań 10000.- Błoch, Poznano Aleje 42 m6rg PSZellJlo·żytmeJ Inwel.- o sprzeuazy na ra y serw. .' 

pla. gośclluec. kolomalka, peł~nl' zd 11 082' Marcinkowskiego 15. zd 12282 morgi pszennej zabudowania ma- ta~za!lli. zapa6a.ni \~ydzierżawę. plato:rów ~la ":ZO~y dwa~:uJeś1ka 
wY6zY!1k. fabryczne przedmieŚCIe sywne. kompletnym ~wym .. m:;r. objęCie ugodowe. Mlnta. Kom!). zlotycl~. Zgłoszema Orę own • 
Poznala 10000.- roczny dochód, twym inwentarzem. Poznania. _ poczta Pniewy. Znaczek. Pozna n zd 11631 
cena 28 000,- ~płaty 21000.- re· Dwadzieściapięć. Warsztat rywatne 14.000.- wpłaty S 000, zd 12 636 O ..:II-'k ' 
szta alJ?0rtyzacJa. Sroka. Poznań morgowe g,zew&ki śpiesznie SlJ>rz.e.dam. - ~artko\Viak Dopiewo. zd l:? 193 grOu..u.l a ~ woznego 
M=a::.:.ł.:e.:;ck:;;·I;.::e~g::.0~19::..._-_::.3.:.... __ z::d::...::12:..,:4i::.,:57 . Ad-re<s Or~d<Ywni.k. "Poznal} , ~ __ pod t poszukuje gimnaZJum. Oferty Jlod 
- gospodarstwo. dobreJ kulturze. z..-I 1& ~ ~ ars WO Łódź 68" do administracji Urę" 

Kamienicę oberżą. wsi kościeh!ej I) a? s~o~!\ ~. KUPNA ... 34. buraczane powodu śmierci za downika. Łódź. zd 47527 
nowa wolna od stemph doch6d tal1lo sprz!ldam. Pr~chl)lCkl. :Sm 1- Kolonialkę .. 11. .. bezcen wpła,ty .6000",- sprzedam • 
J:Q~!l7 2700 - 26 OOO.~ wpłaty łowo. powiat chodzIeski. lub wyd:nerza-.ylę. otrabel. 1'0' Pomocnik. 
20 000,- sprzeda \Vłady~ław n 48668 Ih'likatesową urządzeniem. t9wa· Kupuję znan.. Słowackiego 21. zd 12 /04 stolarski potrzebny jest do wszel" 
Kleiber. Mosula. zd 12 451 rem, centrum przyleg!;vm mle5Z- kich robót stolarskich. Leon Gre" 

l 200 samochodów k!lmem. bezkonkurencJI. korzys.t. każdą ilość kuropat?, prima na Rzeźnictwo f\ing. Murowana Goślina. 
Parcela rozebranych używane cześci pod· me zara~ oddam .• Adr~~ ~skaze ek!,port. placę najwyższe ceny kolonialka, piwo. papierosy. bez zd 12 073 

budowlana przy szosie SuchYJIas ~o~ia mlęcza.rskie opony na.i!a· Orędowmk. Poznan zrl. ~ 3~4 dZienne. St. Matya.szczyk. Leszt.!0 konkurencji, ul·ządzenie. towar 
POW. Poznań tanio do nabycia. mej w firmie . Autoskład. ro· Rynek, tel. 30-1. n 477/9 1600.- (dzierżawa 2:;.-) OtrQba. Piekarz 
Informacje udzieli Goch, Suchy- znań. Dabrowsłnego 89. tel. 46-74 Kolonialkę Jarocin. Kiłiflskiego 2. samotny, kart'l rzemieślniczą. na 
lAł!, Poznań. zd 12624 d 23879-80 urządzeniem. mieszkaniem. cen- zd 11 051 wieś potrzebny. wolne utrzyma-

Skł d trum na biura pr7..edstawicielstwolnie. 20 złotych mie~ięcznie. Zglo-
Osady . a . każdą branże tanio zaraz oddam. Pl0ekaml'a • _23: ROZMAITE .. :szenia Orędozw.rlnJi~_·'26~80znań 

SWI'eele, dogodne waron'ki ku,pna. entela gotó~ kowa, b~zkonkuren znan zd 12395 . k 
'! p.a·r«;e}acji maj. Łasozeowo poowiat kolomaIny, t~~·ar.em, magleI?' kh: Adr.es wskaże OrędowllIk, Po· _ _ I 
d. iUJgol~tJnńe llI~ł3Jty. d~bra .'l~ml',o cYJnyIp .mleJscu. z ]lO" odu. posady -- wielkiej kości.elI\ej ~\'si. w;ypI.e· Kto Bednarz 

... ~ u ~ n okaZYJnie Adres Urędowmk Po 120 chleba. obJęCie 5,,0.- (dzlerza· 1 d . b d M 
! łą;~i.:.tSlPZrzeodaje ;t' ~aid'Y piątek znań zd 12175 . - Skład 3- _) Ot Ilbll' Jarocin Kiliń- dopomoże kawaierowi 31 MllCZ'- cze a. mk pqtrze ny. o. zaraz. • 
I S-Ouv Il arzl\d .l,laJBtku Łasze' --- - kolonialny przy Górnej Wildzie :kleg~' 2 r. z'd 11 050 cielowi bez POS;1'lł ·w 'tru ł'1I'lr Chmielewski. Obonllkl. ul. Cia~ó 
~~Cjf·k~.~!w~· P~~~:ZY, Restauracja dobrze zilProwadzony, towarem:' położeniu. materialnym. Oferty kowska 26. n 8 

P 298.'37-3.5.7 pelną koncesją. składem kolo- maglem. mieszkal1iem~ k?r~!stnie Skł d Orędowmk. Poznań zd 12 263 Czeladnik 
nialnym żelaza włal'ny bilard sprzedam. Adres Oręoowmk. Po. a ... . 

D radio \vYdzierżawię w' miei'cie ż znań z(112 548 kolonial~y, to:-,·arem.. :u:-zą~ze- Baftoplis" Ple\,ars.kl zna.Jąc)" cukleorrn~cdtov;w'~ om d b" d"' h 1 ni~m mleRzkflmem. ~I\VlllCamI -" moze sle ZgłORIC. Oferty .. 
c:o;teroubikacyjny 1000 kw. ogrc·du j~c'ieo ~ 580~~?a..)~~a:o ,~~~1~g' ~~: Skład mieście rynku. pod .Po.znan:'!m - w:\;kon:uje . mereżlre. okretke - nik. Poznań zd 12237 
hiPoteka c~sta sprzedam J I)('U ·- . t '. t b d l b • wydzierżawie. ObjeCie 1,,00.- dZIUrki. plisowanie. dekatyzowlI-
A,!drzej U.zJekaflski. Starolt)ka ~~'i,r:.o~~idoi::yer:ffowa~~kFKtrcike browek'6'k wą.rszt~t. rep.eracYJ~Y Bartkowiak. Dopiewo. Poznań. nie_I hą.ft:\;. obciąganie ~uzik6w. Dobra 
Wielka, OSiedle. zd 12251 pow Srem ro'zlewnia phva '!lz 011 _urecJ.1 duze

K
J W!ll okaZYj' zd 12190 naorablame stóP. Poznali. Stary stala posada dla inteligentnd pa" 

. • zd 12178, • me. 2000. l\1mta. onm. pocqtl! Rynek 6. d 23 906 nienki posiadajl1cej okolo 200,-
Dom Pmewy. znaczek. zd 121)3.) Pensja. wolne utrzymanie. Ofer-

masywI!Y. trzyubikacyjny. chlewy Skład G-~-m' 1"ec 430 ty Orędownik. POZ~~il zd 12 3.)2 
2 .n\oJ;IU ogrodu. prllY je.l.i·JrzC, kolonialny z ma",lem. dobrze za- . ~ . bu.raczanvch bogate Inwentarze. U . 
mlescle ,Pod POZ)1flmeI1,l .\.)1)1),- prowadzony. mnfejszym mieRzka- kOnCCRJą. salką. zabudowall.n ,10 pTlill.a ~a'budowania. pełne żniwa CZU1a 
BartkowIak. Dom ewo. Pozna" nicm. dzierżawa 37.~ "'ilda. _ bre. ogr6d. bez konkurencji, lu7.1 przeJ()~le zaraz. 30000.- Jaku· Og~oszenia do 30 sł6w <;lla poszu· z ukOliC7.oną szkoła handlową do 

zd 12191 Adres W. każe Oredownik. Po-, wieś 4000. Minta. Konin. p "'z'a bowskl Wrześma. Warszawska 9 kUJ.ąc:ych pol!ą.dy -.y tej .r!lbryc;e hiura. Zlt"łoszenia piRemne Orl)" 
znal< zd 12 023 Pniewy. Znac;>;ek. l!rl l'! 6;" ·J zd 11236 obliczamy po JedneJ trzeCIeJ ceme downik Poznafi n 47 853 Dom " drobnych. • , 

J10V.7 ma.sywny. dwuub:k.'lcyjr.y, Chłopca 
('hlewik. II, ogrodu, mieście, ~, !.~y Z I· ł k Pt państwowych b) silnego. sumiennego z kaucją. 
fabrykach. pod Poznaniem 1300 'De nyml prawa m az o Inni Zgłoszenia 'piśmienne Orędownik, 
Bartkowiak. Dopipwo. Pozn:\J'i __ Poznań n 4.852 

Z~1~~2 Gimnazjun) Zeńskie, Liceum Humanistyczne piekarski. ~:~!~:!~na cukier- ;"':"::':;';~P=':-o:":'::m-oc-n-ik--
. t kł " 111'ct'''I'e 8-letnl' Q praktyką z do- fryzjerski i uczeń potrzebni. Ciele 

J>lll. rov.'.y, S adami. 115 ubikacJ'a- e K d k • S k b oT q P . '1 T.' h 135 
rol· ś~'latleą1 elektrycznym. mie· l oe D aCYJoa z ola Powszec na brymi świadectwami szuka po· '\·ICZ. oznan."' arsz ... 'oc a . 
.. 1800 sady. Zgłoszenl'a Edmund Hen. sc.h- _. zd 126.26 "Cle gImnazJum. O - wpłaty ,. I ' 
14 000,- Bartkowiak. ' DOPlewo ke. Mirosław. poczta UJścle.l "-1>110 

Poznań zd 12194' IDJ._ MarII Konopnleklel n. Notecią. n 48 66/ ._~----IIIlI---•• 
_ 31 ROZRYWKA • 

Łódź, ul. Wólczańska 123, tel. 174-85 Elew .... _·IIIIiIiJ ...... ~ ..... _ .. _ 
" 4S41i go.<;poda-rCZY półtora roczną /Wkolą , 

k k I 3 d kI roJlJliaza pra'lct:Ytka gOlSlP. włośoiań- Monterow 
6 Począte roku sz O nego września. Egzamin piśmienny o ~ asy Slkich poszukuje pra'ktY'ki M ma· udzielajacYCh 

Pierwsze]' l' wyższych, tegoż dnia o god"l°nl"e 12-te,0 w południe. iatku. ł .. 3skawe o[prty O ręod Il'W' wYJ" as 'ni' en' do 8 Łysillcy gospodarstwo 120 ~." 'ik P . 00 12 &.10 
morgo.we. pierwsza hipoteka po, . • . ll'1 '. Qml3n" wysylamy 
!lzukuJe. Powód spłata rodzinna Sekretariat przYJmuJe zapisy i udziela informacji c o d z i e n n l e Polowy bezpłatnie 
Oferty Oredownik. Poznań . tk . d . l . ś . t d d i 9 t . d 15 t o 

zd 10867 Z WYJą lem me Zle ] Wlą, o go z ny "eJ o • eJ. (zaprzysieżony) kawaler energicz- do aparat6w 

-----~ ~=i~;;~~~i~;;~~iiiiiiiiii;~~ii;;;~~~;~~~;=:Q.wła~~H~~~je~~~ ~~-Rolnik sady. Oferty Poste y:estante 15, ·.Ia.luIOmeCllan/J(.U 
średnim wYksztakelliem, k~\vr.l~~ Jarząbkowo pO\\'. Gmezno. 
30, poszukuje ";spólfllczki do . zd 12 695 św. 
dZlerza~y folwarKU. Poważ!1tl 
zgłoszema Orędownik Poznali 

zd 12264 . 
Marcin Korespondentka numer 

zł poż:mkj2 n~O"hipoteke poszu- •• m.I!~Cil "'llia hMlI ~łr:nandeaJlt~:va~i~:uJ~~Y~kl:',V~W~ samodzielna .stenotypistka polsko· 25 
Łódź - 12,15 progra,m na d,zi- njemieck.a zmieni pos!ldę,. Z~,~:~ze- d" 24176 

kUJe ~araz. Oferty Orędownik, . płyty; 18.40 program na Jutro: 
siaj; 12,20 parę informacyj; 13,55 ma Kurier Poznański zdg L 2,0 _____ .;:::~_=.~,;...;:., ____ _ 

Poznan zd 11 224 środa. 1 wrześma. 18,45 wiadomości sportowe z Po-
o 6.1li audycja poranna; 11.57 sy" mOJ;za; ~9,OO Bydgos~cz.. na na· 

WłaśCiiciel gnał czasu; 12.03 d:mennik połud- szeJ (ah. Z.esp6ł salonowy: w 

~~~~;\~ąo~e~I~1!~f ~ g;;~~~~~;~~ 1[27.WOLNE MIEJSCA. 1111111111 1111 1 1II111111111111l 1111111 1111 11111111 1111111111 
dZJ \VuJek RadiOWY; 15.10 płyty • , 
dla dzieci (piosenki żolniea-s.kie); 

domu szuka 2 tys. zł pod zastaw niowy; 12.15 przed tniwami w 0- pr~erwle: .Mlesroza(lStwo bydgo· 
pożyezki budOwlanej. wysoki pro. gr6dku konkursowym - pogadan- skle - fe1J.~ton - w oprac .• rer!. 
cent. Oferty Oredownik Poznań ka' 12.25 koncert orkiestry Fu]'· Konrada l<Jedlera; 23.00 ts uczy· 

15,42 ł6d·zkie wiadomości giełdo- Kreślarzem M e b 1 e 
we: 18,10 piosenki kabaretowe - . . 
płyty; 18,45 wianomości sportowe techlllC~nym! kreślarkIl .. zostalllesz 
loka!Jle: 19.00 utwory na cytrę _ PO ukonczenm KoncE!SJ,?nowanych 
płyty; 19,10 .. Życie m. Łodzi" - ~u~s6w Kr~śleń 'ł'echmczllych In­
na gie'łdzie żywych motll'r6w" wy- zymera GaJewskl~go . . \VarS'Za',Va 
głosi Wacław lmiasik: 19,20 kon- plac Trzech Krzyzy 8/P. Wyd~la· 
cert muzyki żywej Ryszard Gru- ł~: m3SZ~'J10Wy. budowlrulY, mler· 
~zczYllski (śpjew): 23,00 muzyka n!c'!'O·drogowy. Pr~y.hory .. podrllcz-

zd 12345' ma't'lskiego i Dakowskiego: 15.45 my - płyta za płytą' 

7000,-
zł potyc~ki na I hipotekę na dwa 
domy mleszkałne w Poznaniu _ 

wiadomo<ci gospodarcze: 16.00 "Z .• ' . 
mojego warsztatu" - szkic lite- ~w6w - 12.15 P!..OOnl CzaJkow-

komplety i pojedyńcze poleca 
po przystępnych cenach 

Jo Cypr:vński, Łódi, KllIń­
sklego 2290 • 46463 

Oferty Orędownik. Poznali • 
zd 12 420 

racki dr. Tadeusza Kudliń~kiego sklego - płyty: 13,05 koncert roz­
(z Krakowa): 16.15 koncert w wy· rywkowy z pł;vt; 14,45 "Strą.szne 
konaniu Orkiestry- Filharmoniii p!,~ygody pro.sla.ka" -; npow13r1a­
\V aTs.za wskiej; 16.45 odczyt: 17.00 l1le dl~ "f1zlecl: 14,55 giełda lwow­
koncert solistów. 'Vykonawcy: ska: 1,!',OO muzyk.a operowa :o; 
Konrad Żelecbowski - śpiew. p!y~: 10,40 lwo\\'6~le wladoIn?ścl 
Paweł Gedeonow - skrzypce; - blC7.ll-ce; 18,10 SergIUsz PrOkof!e:f 
17.50 S2tucZlla benzyna - poga- - I?łyiy; .18,30 monolog .. bIS : 

taneczna - płyty. ~d~;tiri~~·zaz~li~ćl ~1f6~~ 1IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIImnn 
: ~PROPONtJJEMY 
... MPOWICZOM . 

az y diów poświęcona radiofonii s7.kol- Ar'a wygI. Zy.gmu.nt ·Wllc:;,<kow· 15.15 Koen~g8w. - M. r~ryw" K 'd dal~ka: 18.00 chwila Biura !';tu· .. śmierć dZlalaoza" - !I'onologl • 

m~że . zarobić pieniąd.ze . kto zaj- nej; 18.10 program na jutro: 18.15 ski; 18,40 program na Jutro; kowa. 16.00 LiPSk,.. - Koncert po­
mle SU) r?zpowszecłllllaniem poży- melodie taneczne na instrumen. 1845 wiadomooci sportowe lnokal. Pf~f"1f.·1l6#5 \, lede~ - ~. r: 
~ił~~~~~i~ PrL:)1oijoD~~ł~k~~~t'a;-~ so.lowych. (płyty); 18.50.pogadanką n~;, ~9,O0 koncert solistów; Z3,OO ~i~O~ki~·stry. ra;;OO-R. o~~~rs. r:: 
te Go t . d 1248" I aktl1alna. 19.~0 słynm dyrygencI m'UZ}ka taneczma z płyt. M roorywl'owa 1715 Mediolan I . s yn. z" _ XX audYCja - Albert Coetes " . '.. • 

I[ (płyty): 19.50 wiadomoRci sporto- Katowice - 12.16 wiadomości M. tan,:czna. 18.00 Luksemburg. 
G. O:tI:NKI .. we: 20.00 .. Biała Afryka" - re- hieżące: 12.20 życie kulturalne M lekka. Strasbo/g •. - M. ka" 

Kawaler 
rzemieślnik szuka żony cośkol­
wiek z majątkiem. Oferty do 
Orędownika. Poznań zd 12 185 

P ail1U a 
z porzl\dnej rodziny szuka meża 
4~50. uczciwego. Oferty Ore­
downik. POZJ131} zd 11 895 

Kawaler 
lat 31, zamiłowa'1Y rolnik śrtldnim 
wyksztalceniem. pozna odpowied· 
nią. celem ożenku. Oferty Ol~­
downik. Poznml ·'.rl12 265 

portaż z płyt (z Wilna): 20.45 - ślą"ka' 1300 koncert życzeń' 1315 meralna. 18.20 DrOItwlCh. - Kon· 
d · '1" . 20 55 "I .. • • • • cert rozrywkowy. 1!1.00 Frankfurt 
_Zlenl1l, wle~zomy. .. pOelle af!- 15,45 wiadomości giełdowe; 18,10 ,"e~ołH audycja. Koenigsw. _ 
ka ak~ualna. 21.00 .kon~ert chop!· kml('ert roz.ryw,kowy - płyty; Koncert symf z Filharmonii 
do\V~.kl ~ ~1~pna:8lU. Joze!s ~m.l" program na jutro: 18,10 muzyka Berliliskiej. Dyr. LlIdwig. Buda-

0'YltCza. K . "I 'k' ~I" p~2\)cfek me z płyt; 18,35 motywy taneOZine w peszt. - M. cygań~kn. 19.25 \Vie" 
pans wa owa s IC ; • o!'- muzyce symfonioznej - płyty' deA _ Koncert sy_mf pod dyr 
c~rt rOzry:vkOwy; 22.50 ostntl1le 18,45 wiadomolici sportowe ]oka,l: Pra'etoriusa. 19.30 Kopenhaga. ~ 
WiadomOŚCI. ne: 19,00 .• Problem "starych" i Koncert symf. dyr. Groendah1. 

i KRA OWE .,młodych" na SląBku" - odczyt: 20.00 Droitwich. - Koncert symf. 
19,10 kooem rozrywkowy: 19.48 z Queens·Hallu. Dyr. Sir Wooo. 
pog~danka Blktul!lna; 2O.00.:.Za- W progr. utwory Brahmsa. 20.311 

Warszawa II - 13,00 koncert glE:ble Dąha-owskle ma glos... Brukseła fr. - Festi:val muzyki 
roorywkowy - płyty: 14.00 pare K k6 1"1~ k"'- . f francu&kiej. Strasburg. - Ko.n-
informacyj: 14.06 nasi so!ii<ci - .'. ra w -:- .... II l .... a JI1 orma- eert sym!. R. Paris. - "Miloś~ 
(lłyty; 15.00 pogadanka aktunIna: ('Jl. ~3.55 k9'":el ~ r~.<rywkow.y - lt"karz .. m" opera kom. Poisse'a. 
1510 :i;ycie kulturalne stolicy; płyty. 15.00 kla;:yc:;,lIe uwel tJlrY 20.35 Hamburg. - Symfonia nr. 
15:15 kOllct'rt: 22.00 wia!l()D1oiici o~el'owe.-: płyty: 15.40 l?kaJ.lle 2. D·dur Beethovenn. 21.00 Kopen· 
sportowe: 22,05 .. Lublin" - pop- wJll(IOmo~('1 gOO!poda' ~'cze tlnelda); haga. l>f. jaE7A>Wa. Rzym. - KI>J1-

Kawaler mat JÓ7.efa Czechowif'zn: 22,00 18 •. 10. odczytamI! pr~gramu ~a cert rozrywkowy. 21,U Koenigsw. 
lat 32. przystojny posiedziciel i4 mm>:yka lekka - płyty: 23.15 mu· rl?aen na~tIl1M,lY: 18.b WSlP?mllle- Koncert nastrojowy. 22.00 Sztok-
morgo EOSP. szuka żony z posa- zyka taneCMa - plyty. ma po mls-t.rza<,h -. płyty. 18.45 holm. - M. taneczna. 22.20 Droit" 
giem. Uferty Orp.(lownik. Poznań lokalne WIadomOŚCI sportowe; wich. - Koncert utwor6w Co-

zd 122:>3 Tornl! - 12.15 skrzy.nka rolni- 19.110 koocert so1ist6w. W przer- warda. Luksemburlt. - MlI~ka 
-----' oza: 13.00 z oper. baletów i ope' wie: wyjątek pt.: .. Kobiet:t i jej operetkowa. 22.30 \\Troclaw. - M. 

Panna retek - płyty; 15.00 tańce w mie· dostęp do mo!'?a" - z książki taneczna. 23.00 Kopenha,:ra. - M. 
in teli g. gospodarna pragnie wy5~ć śdp i na wsi - pł.ytll .za plyołĄ: Stanisł",wlI "Tasyl"w~kiego "OJ taneczna (do 0.30). Tulnza. -
za Olljż za urzędnika państw. n8- 15,20 roz.mowa !- dZiećmi - prze· siedmiu rlu~zach kohiety" czyta RozmaHości mUll:yozne. 24.00 -
tJcz:rclela. Ofprty Oredownik. Po- prowadZI Zofia Bll'gtlsławska: Stefa,n Kaden: 2S,OO muzyka ta" S,tutgart i Frankfurt. - Koncert 
znań zd 12252 15,40 wiadol"'ośd z Pomorza; 18,111 neczma - płyt}'. mu.zyk·i dawnej. 

Humor • zagranlCZD.y 

Przerwany seans. 
~ My tuhj rozmawiamy z Napoleonem a pani się pyta, 

czy kartofelki na kolację mają być przysmażone! (M) 
(Lustige Blatter. Berlin). 

Unłoszenia l-łamuwy milimetr lub jejro miejsc~ kOo!ztuje: w zwyczajnYCh na stronie 6-ł&mowej 15 gro.szy. na atronle redakcyjnej (-i-lamowej) a) przy końcu częśc 
.. rt>d!llkcyJnej 30 ~r06zy. b) na strome czwartej 50 ItT06zy. e) Da eUooMe drugiej 60 gJ'QMY. d) na atron1e wiadomości lok&llnych 1.= zł. Df(}bne OI!:loszenla 

na Intel 100 słów. w tym 5 na~lówkowycb) słowo na/lłówkowe dnlkiem tłustym, 15 ~y. k&tde dalMe ełowo 10 gJ'08zy. Ogł()szen.ia w1.ze wśród drobllych poczynając 
·)d (j@tatnle' st,rony, l·lamowy milimetr 30 gros~y- OIrroszenia &kom'P.likowan~, z rAl6t~en16ID miejeea = od ~zczególlllego ..,....ku 20" Lladwytkl. Ogłoszenia do bietącl'Jl'o 
wydania przyjmujemy do Il;odzlnv 10,30. a do wydafl nled1.leID~cb 1 ś",ątl'Cf;nveb do go4t&iny ł.ł5 I'AltO. OglOM&nla & pOla lVle)1[opolekf J)t"Zyjmulemy do wydall bieł.a.cycb 
do 1Z'0dz. 10. do wydań nledzielnycb I śwlą.t~znycb dnia J)oprzedni~o do lZ'ooz. !l. Za błędy drukarskie. które nie znleKsdalcaje, treści ~loszeDla, administracja 'nie odpowiada 

OlltOMenia przyjmujem,. tylko za O1)łat&, Irotówką z sr6ry. Konto w P. K. O. M. 200-149. 
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61) 
To było bardzo prawdopodobne i 

:r;upełnie możliwe, ale Rybkow nie dał 
za wygraną. Czuł raczej, niźli wiedział, 
że skądś zna tego człow,ieka. Tylko 
skąd ... skąd ... skąd... Czy nie miał 

N A P I S A L W I T O C D . Z A Ś .W I E t '- Część II. 
Rybkow mówi, że trzeba powziąć waŻ-I Pożegnali się . uprzejmie, ' . jak dwaj 
ne decyzje - to widocznie musi tak niedawni znajomi i rozstali się. Kat-
być. '. dy poszedł wol~o w swoją stronę. 

Ostatnie przygotowania 

zorganizowaniem ludzi. DZiesiętiticy\ ' 
załatwią to samo. 

- Jaką siłą w t~j ch.wili w Syrhbi'r" 
sku rozporządzamy 'l - zapytał . naj,. ' 
starszy z obecnych, pułkownik w ar-

on jakiegoś związku z Greminem? Nie upłynęło pół godziny, a już w 
- Eureka! - krzyknął prawie i z mieszkaniu Rybkow.a zebrało się ra­

uciechy klasnął w dłonie. Tak był za- zem z nim i Alosza dziesieć osób. Cie­
przątnięty msślą o tajemniczym mo- kawe to ' było towarzystwo. Niby to 
tocykliście, że zapomniał zupełnie, ludzie prości, drobnomieszczanie, u­
gdzie się znajduje. Alosza przystanął brani skromnie i nieraz bez smaku -
i patrzył na niego zdziwiony. ale gdy im zaglądnęło się w , twarze, 

mii carskiej, Andruszkiewicz. ' .. 
Obaj z iwanem musicie zająć się tym, - Jest nas około pięćdziesięctu; .,to ' 
żeby bolszewicy podczas napadu nie powinno wystarczyć! My jesteśmy go. 
zamordowali go... towi na wszystko - . i to Jest naszą 

- Nie zdobędą się na to! - porwał przewagą. Uzbrojenie mamy dQbre,-
się Alosza. materiał ltldzlti pierwszorzędny, lic",~'b:;, 

Rybkow uśmiechnął się smutno. nie przewyższamy ich w dwójnasól), . 
Głos mu drżał. Przy pomocy Iwana łat:w.o powinniśniy 

_ Co ty wariata strugasz? Co zna- widać było, że nie do nich należy ta 
lazłeś? "skóra", jaką na siebie wdziali. Twa-

_ Wiem już, kto to był. Ten Żyd rze mieli otwarte, energiczne, il1te11-
nie-Zrd w motocyklu _ roześmiał się gentne i zdecydowane. Wszyscy bez 
tryumfująco Rybkow _ to jest były wyjątku byli młodzi i wszyscy wyglą· 

- Ja tęż mrśl"ę~ że nie ... Ale mu- sforsować dom, a res.zta już pójdzie 
simy i to przewidzieć, by z'łu zapobiec. sz~rbko. Szczegóły ataku umówimy ' W" 

W pokoju zaległo ciężkie milczenie. ostatni dzie!'l. Zbierzemy się tu '~a 
Widmo ·zamordowania cara zawisło dwie godziny przedtem: ' Jeszcze coś: ' 
potwornym ' koszmarem nad mózgam1 Bucharin weźmie sobie dwóch ludzi i 
obecnych i groziło im zbrodnią na,1- przed napadem uszkodzi przewody 
straszniejszą, Jaką mogli sobie wy- na wszystkich liniach w Symbirsku. 
obrazić. Pierwszy opanował się Ryb- Ale uszkodze'l1ie musi być takie - u~ 
kow. Odetchnął głęboko, twardo spoj- śmiechD-ął się - żeby tydzień napra-,. 
rzał po obecnych i równym, odmierzo- wiali. . ." 

dem swym i ruchami prz:rpominali oft­
szpieg niemiecki, a nazywa się Rubin... Gerów, zwłaszcza, że u Rybkowa nte 
on kierował całą sabotażową robotą w potrzebowali ud.awać mieszczan i łazi­
Piotrogradzie. Jego pomysłem i dziełem ków. 
było wiele, \"iele tajemniczych wybu. Zebrani byli w pokoju na piętrze, 
chów, jak wysadzenie fabryki amunl- z oknami szczelnie zamkniętymi i za­
cji w pow-:etrze, wysadzanie mostów, słoniętymi. Siedzieli przy lampie naf­
zamach na pociąg generalski i wiele, to,,' eJ' a\,, 'eszollel' 11 SUfl·tU Byto to 

n:fm głosem mówił dalej: - Zrobi się! - skinął głową Bu. 

, z '>1 . .... . . 
- Jesteśmy żołnierzami. Słabość charin. 

nie ma do na';;! dostępu. Zwłaszcz·a w Rybkmv, mimo, że ani wiekiem ani ' 
czasie służby i . walki. A my jesteśmy rangą nie stał najwyżej, cieszył się dla' 
na słuźbie f .w walce. O tym nie po- swych zdolności, umiejętności i cha. 
trzebujemy sobie 'P.:rzYPolP-inać. rakteru największym mirem . iposłu-. 

wiele innych sprawek. podyktowane ' ostrożnością i obawą 
- Phi! to ci ptaszek - dziwił się przed podsłuchem szpicli bol-szewlc-

Alosza. - kich. 
- \Vł.aśnie ... tylko, że ... - Ryb- Posiedzenie zag.aił Rybkow: krótko, 

kow nagle zasępił się i wziąwszy przy- po żołniersku. 
jaciela pod rękę mówił dalej szeptem _ !{oledzy! Jest źle. Wiecie, w ,ja­
- o ile pamiętam, tam, gdzie zjawiał kich warunkach ostatnio żyje car. Tak 
się Rubin, zawsze bylo gorąco. To był być dalej nie może. Z dnia na dziel'). 
l~at E:wojego rOdzaju. Działa szybko i na jest gorzej. O tym wiecie. Na dobitek 
całego ... Widzisz ... Boję się o cara, złego dzisiaj, gdy szedłem z Aloszą. 
jak on tu jest... Musimy działać ~obaczyłem pewnego bolszewika, któ­
szybko, bo z bgo nic dobrego nie wy- rego znam jeszcze z przedwojennych 
niknie. . . Czasów jalw ,szpiega niemieCkiego i 

:- Ale<;zy .to jest możliwe?! - brał chem. Jemu też , powierzono ' lcierow­
się jeszcze Sapożnikow za głowę i nie nictwo nad grupą i poleceni'a jego w~' 
mógł się uspQkoić. . , l<onywano bez szemrania i poda,vania 

- Przywoluję kolegę do porzą.dku! ich w wątpliwość. 
- napomniał go sucho Rybkow. - Do . Chwilę jeszcze trwala · dyskusja 

Rybkow pobladł ze , wzruszenia 
i drżał jak w febrze. Znał Rubina t 
wiedział, że istotnie jego obecność pod­
wyższa procent niebezpieczeństwa, w 
Jakim znajdow.ał się car z rodziną. 
'Wszystko to w zestawieniu ze wzru­
szeniem, jakie w jego wybuchowej na­
turze wywołał widok cara, patrzącego 
oknem, poruszyło go niesłychanie, do 
głębi, i to poruszenie przejawiało się 
na zewnątrz w nerwowych ruchach, 
bladości, niepokoju, drżącym głosie. 

, człowieka bez skrupułó"-:, , gotowego 
na . . \\'sz)'stko, nię uznająceg.o żadnYch­
świ~tości ni żadnych wielkości. Zdaje, 
mi się, że jego przyjazd ma swój cel. 
Mm,imy działać natychmiast. Moim 

pomocy Sapożnikowo~i i Iwanówi bę- krótka i rzeczowa. Spiskowcy ' powoli,: 
clzie Alosza. \Vróci do tego czasu, a jeden po drugim, by nie zwracać ni':' 
Makar zostanie, Buchar1n - spojrzał cZYJeJ uwagi, rozchodzili się. Jedni 
na ·e11ergic,Znegoblondyn.a w średnim wyjściem na ulicę, drudzy przez ogród 
wieku, z . przystrzyżonym na jeża wlo- .lm polom i brzegami ogrodów do ·do­
se~ł; ;-' 13u~!€~1in zajmIe ~!ę ::z~ .~ną. .~}~; .. 

" ob 

Straszna wiadomość 
zdaniem: trzeba wysł,ać kurierów, żeby Trzy dni, dzielące spiskowców od 
wszystko było po drodze gotowe za wykonani.a plan'u, minęły szybko jak 
cztery - pięć dni, a w Odessie mUSl myśl. Ostatniego dnia przed połu­
już być statek. W poniedziałelc już dniem w pQkoju Rybkowa zebrała się 
cara nie powinno być w Symbirsku. komenda grupy: Rybkow, Alosza, Bu· 
Broszę, wypowiedzcie się w tej spra- charin. i pułkownik Andrus·zJdewicz. 
wie. Czekal·i na:- Sapożnikowa, który miał 

Głos zabrał Sapożnikow, starszawy ostatecznie'· porozumieć się z Iwanem 
Rybkow był żołnierzem i żadnego oficer w stroju mieszczucha. .co do odpowiedzi cara. 

niebezpieczeI1stwa się nie bał. Był czło-
wiekiem odważnym. Odważnym do - To znaczy, że rzecz całą trzeba Trochę niecierpliwili się, gdyż ter-
szalel1stwa. Ale uznawał tylko walkę by przyśpieszyć o jakie dwa tygodnie? min, podany przez Sapożnikowa, " w ja-
wprost _ a nie znosił łajdackich pod- Rybkow skinął głową· . ' kim miał przeprowadziĆ rozmowę, mi-
stępów, skrytobójczego dział.ania, kre- - Dobrze. Tylko, czy jesteśmy na nę.! już grubo. Przy napięciu n erwo-
ci ej roboty. \V t ym zaś wypadku, 'kle- to przygotowani? Czy zdążymy zor- w)Tm, w jakim żyli, i stawce wielkiej, 

. ely chodziło o cara, który w planach ganizować ucieczkę po drodze? I o jaką. szła gl'a, nieCierpliwość ich 
Rybkowa i jego grupy mi,ał w przyszłe] - Musimy! - uciął Alosza. - Ja była zrozumiała. . 
Rosji odegrać rolę autorytetu, skupia- wyjadę _ z.ar·az w drogę· Ktoś z was mu- Rybkow stał przyoknie z rękoma. 
jącego cały naród. przeCZUlenie jego si jechać ze mn~. Przystanki bę'dą go- z,.ałóżonymi ,do. tyl~, i wyglądał na ';1-
przechOdziłO wszelkie granice. Znal towe. Muszą byc! 1 ·ICę. Nle mowrł mc, ale czuł w 80ble 
bolszewików i ich łajdactwa, brak - Ale l{to pojedzie? wewnętrzny niepokój i rozdrażnienie 
skrupułów i moralności, toteż bał się - Najlepiej byłoby, gdyby jechał tak silne, jakiego dawno nie obserwo-
dla cara nawet cienia. Rybkow, ale on tu potrzebny. Jedź ty, wał u siebie. Czuł,.iakiś dziwny ucisk 

Makar - zwrócił się do młodziutkiego koło serca, róWny śmiertelnej . trwodze, 
O Rubinie wiedział, że j'est kanalią oficera w mundurze, ale bez dystynk- w Rkroniach kłuło go jakby tysiącem 

najgorszego gatunku, typem spod cyj oficerskich. igieł, ręce mu drżały. Opanowała go 
ciemnej gwi,azdy, łajdakiem, nie liczą- _ Dobrze. Poj,adę! - Makar nie jakaś słabość, z którą. nie mógł dać 
cym się z niczym, wyzbytym z wsze 1- bawił się w dyskusję. sobie rady. Nie chciał pokazać tego 
kich uczuć, sadystą i kate.m - tym Znowu Rybkow. z.abrał głos i za- towarzyszom, ' więc stał tyłem odwró­
bardziej więc niepokój jego wzrastał, czą,ł wydawać zarządzenia. Trzymał conyc1o nich i wygląd,ał na ulicę. Wie-
gdy naocznie przekonał się o związ- d . ł t d k l b' 
kach Rubina z bolszewikami, stróża- kalendarzyk w n~ku. zla Zl'esz ą os ona e, co ro Hl .. 
mi cara. Znał Rubina i jego dziwną - A więc .tak. Porwanie nastąp! Pułkownik Andruszkiewicz siedzi 
przenikliwość, psi instynkt _ bał się za dwa, nie ~a trzy dni, to jest w pią,- zagłębiony w fotelu, milczący, po­
więc, że Rubin wyczuje z powietrza, tek o godzinie 23. \V Lubomli będzie- ważny i zasępiony. Oczy ma z,amlmię­
wywęszy w lot, co się święci, zobaczy my około piątej rano, a stamtąd zaraz te jakb~r patrzył w siebie, na. czole głę­
jak trawa rośnie :...- i potr.afi przeszko- dalej. Alosza postara się tam o inny boka, pionowa bruzda. :Ręce, położone 
dzić porwaniu cara. Jak? Choćby tak, samochód, żeby utrudnić pościg i zmo- . na pOl'0cze fotelu, są jakby bez krwi 
że uprowadzi cara gdzieś daleko, iż bilizuje drużyny ochronne: Ma!{ar p-o- i a,ni (ll·gną· Jakby należaly do mar­
irudno będzie go odnaleźć, a jeszcze jedzie dalej do Zarallska i zrohi to twego C'złowiek,a. 
trudniej wyrwać go z niewoli bols7.e- samo. Teraz my. Sapożnikow tak Alos7.:a, zły i zdenerwowany, chodzi 
wickiej. jakeśmy ustalili, porozumie się przez wielkimi, miarow~rl11i krokami po po-

Iwana z careln. Ciężka to jest rzecz. kojn. Od śc.iany ,do· ściany i. od ścia.ny 
Takie myśli tłukły się Rybkowowi \Viecie, koledzy, że car nie chce zgo- do ściany . . Czasem przystaje, patrz~ 

])0 głowie, gdy wolnym krokiem, by dzić się na ucieczkę. Trzeba go prze.- b.cz słowa ,na Qbeonych i znowu rusza 
nie wzbudzać niczyich podejrzeil, wra- konać. Jeśli się nie da - udać, że re- w wędrówkę od ściany do ściany. ,Sły­
cał z Aloszą do domu. Na rogu ulicy, zygnujemy z porwania. Zrobimy to chać jak glucho dudnię. jego ' l<roki: 
wiodącej do domu Rybkowa, zatrzy- wbrew jego woli - głos Rybkowa raz, dwa, raz, dwa, raz, dwa ... Można 
mali się· nabierał siły. - Bolsźewicy szybko bó\u głowy dostać od tego monotonne-

- Słuchaj, Alosz.a. Idź do swoich rozbiją społeczeństwo i , zgrają się· go,-, jednostajn~go stukotu. Spogląda 
ludzi, ja pójdę do swoich. Mus~my Wtedy będzie potrzebny autorytet. In- spod oka na Aloszę. Widzi, że Ałosza 
spotkać się u mnie za pół godzmy. nego niż cara - nie widzę! Musimy ponury jest jak noc. Przygarbił się. 
Trzeba powziąć ważne decyzje. więc zdecydow.ać się na porwanie Robi wrażenie małego. Ręce ma zagłę-

Alosza był tak jak Rybkow żOłnie-I wbrew woli cara, choć serce by się ści- ' bione głęboko w kieszenie, głowa po­
r zem, prz~7zwycza:ionym do wykony- skać miało. 'Więc Sapożnikow zajmie dana naprzód, jakby chciał kogoś ata-
wania rozkazów bez dyskusji. Skoro się carem także potem, przy roboqio. kować. -

Bucharin siedzi na krawędzi biur­
ka, pali jednego papietos'a po drugim, 
l'OZl'ZUca niedopałki P9_ pokoju. Pa'lce 
bębnią nerwowo o wierzch biurka. 
Blady jest, to znowu czerwony, jakby 
co chwilę fala krwi uderzał.a mu do 
mózgu i zaraz odpływała. 

W pokoju jest ich czterech....:.. ·a pa:. 
nuje w nim niesamowita, przykra ' cI· 
sza, w którą jak o dno głębokiej stud­
ni dudnią kamienie kroków ' Aloszy . 
i mży deszcz bębnienia palcami Bu-' 
charina o biurko. 
. Alo·sza, który stał sporą chwilę obok 
Rybkowa, nagle zapytał: ...., . 

- Psia krew! Gdzie on tak' długo ' 
siedzi?! Co robi?! . 

Pyta.nie jego robi wrażenle bOinb)l', 
rzuconej do cichej pr,acowni liczol1ęgq. 

Pułkownik poderwał się na fotelu, 
o~warł oczy i. nieprzytomnie rozgl~dną.t . 
SIę po pokOJU. Rybkow drgnął i. za­
chwiał się jak uderzony prętem pr~ei' 
głowę i nie oglądając się prźytkną,ł 
rozpalone czoło do chłodnej szyb:\t -L· 
wyglądał dalej na ulicę. . •. ' < 

J eden tylko Bucharin nie mógi- 0- . 
panować nerwów i niepokoju. PC!djął 
rozmowę. ',. 

- Właśnie! Już od godr.iny po,t'ri\.· 
nien tu być ... 

- Od półtorej! - sprostow,ał .' p.ół-
krzykiem Alosza. . . .'. 

- Niech będzie ocl półtorej! Wszyit~ ' 
ko jedno! Grunt, że go ńie ma. A kiedy . 
przyjdzie? , \' 

- Zapylaj lampy! - rzucił zl3 zło,; ' 
ścią. Alosza. 

Do kłótni, na jaką się zanosiło, 
wmieR7.o.ł się pułkownik. 

- Panowie, spokOjnie!. - przemó- ' 
wił chłodnym, matowym głosem, w 
którym nie było ani cienia zdenerwo­
w.ania .. - Nie :ir5' tujqie , §ię J.11ep:ó.irZeb~:·· 
me. To , nic nie pomoże. ' A pi'zecie-i : 
nic się nie stało. Po prostu Sapożni­
kow nie mógł skomuńikować siO z ' I­
wan.em i czeka na niego. To n a jprost­
sze l chyba prawdziwe wytlumaC:7; onic 
zwłoki. " 

Jeszcze mówił, gdy przed domem 
rozległy się czyjeś kroki. Z.a chwilę te 
same kroki przeszły korytarz. . . 

(Ciąg dalszy" nastąpL), 



Dynamit z morskich wodorostów - Masa perłowa ze serii - Domy z trocin 
tw'arda jak metal 

lywi(iI 

Od początku istnienia ludzkości potrze­
ba , była tym czynni'kiem, który wpływał 
decYdując-Q na rozwój po'szczególnych na­
rodów świata we wszelkich przejawach ich 
ty'cia, Biorąc za przykład pierwotnego czlo­
wieka, w jego pracach odnajdujemy z ła­
twością tę zależność między potrzebą a wy­
nalazkiem. Te w.szystkie prze,dmioty, któ­
re dziś oglądamy jako cenne wykopaliska 
w muzeach, jako archiwalne zabytki, ro­
bił 

człowiek pierwotny 
dlatego, że mu były potrzebne. Potrzeba 
od początku świata ~roczyła i kroC"uY na 
czele wynalazków. Początkowo ludzie mie­
li ograniczone pragnienia, lecz z biegiem 
lat stworzone wynalazki rozszerzały hory­
zont potrzeb i wymagań człowieka. Czlo­
wiekowi pierwotnemu nie wy.starczyła już 
lepianka bez okien z jednym otworem na 
wejście. 

Potrzeba tworzy wynalazki, potrzeba 
tworzy kulturę. Dzisiejszy świat już chyba 
w niczym nie przypomina pierwotnych 
czasów. Geniusz ludzki zupelnie zmienił 
i przeistoczył oblicze ziemskiego globu. Ge­
niusz ten dał ludziom wygodne pomie­
f>zczenia, szybką i tanią Ikomunikację, moc 

. rozrywek i przyjemności. I zdawaloby się, 
'Że potrzeby ludzkie zostały zaspokojone i 
wyczerpane. Lecz świat idzie ciągle na­
przód. 

Potrzeby stale rosną. 

Człowiek nie ogląda się na to, co zrobil, 
lecz szuka nowych środków i nowych spo­
eobów na zaspokojenie coraz to nowych 
rodzących się w jego psychice potrzeb. ma­
sycznym tego przykładem są Niemcy. W 
poszukiwaniu surowców zastępczych dla 
swego przemysłu uzyskują nadspodziewa­
ne rezultaty. Ciągle też słyszy się, że wyna­
leźli 'coś nowego. Ostatnio znowu prasa za­
graniczna podaje bardzo ciekawe informa­
cje, dotyczące nowych wynalazków, oma­
.. -ianych na ostatnim zjeździe chemi:ków 
niemieckich. 

Dr. Lug zreferował ciekawy sposób wy­
lwarzania 

materialu wybuchowego 
pośrednio z wody morskiej. Nil podstawie 
badań stwierdził, że popi6ł ~wnego ro­
dzaju wodorostów morskich zawiera po­
tas, kwas fosforowy, jod, brom otaz nie­
zwyk'le cenny dla chemii manit. &.f>.ladnik 
ten jest ważny dla bakteriologów oraz mo­
te służyć do wyrobÓW materialów wybu­
chowych o dużej ,sile tzw. hexanitromanit. 
Peza tym wodorosty te dostarczają -sklad­
ników mających zastosowanie w przemy­
śle kauczulkowym, 'Przy wyrobie sztucz­
nych jedwabi, a nawet w przemyśle ko­
smetyeznym. Niepozorne wodorosty okaza­
ły się uniwersalnymi dostarczycielami su-

. l'<lWCÓW dla różnyeh dziedzin przemysłU. 
Drugim wynalazlkiem, omawianym na 

wspomnianym kongresie, był sposób wy­
twarzania farby z sera. "Sztuka" polega na 
ty:m, te kazeina, otrzymywana z sera, je·st 
doskonałym środkiem do wyrobu 

sztucznej masy rogowej, 
która da się przerobić na klej, a ostatnio 
na barwniki, mające szczególne znaczenie 
dla przemysIu skórzanego. Skóry barwione 
tymi barwnikami oznaczają .się podobno 
niezwykla, trwałością. Na;sycony zaś nimi 
pa'Pier upodabnia się tak dalece do ,skóry, 
te trudno go od niej odróżnić. Ostatnio 

chemicy niemieccy próbowali zastąpić bar- lacjs, ciepła. Przez dodanie kau.czuku, utY-1 Nieprawdopodobne, a Jednak prawdzi~ 
wnikiem kazeinowym farby olejne, co po- wanego do połączenia wraz z asfaltem we. Ze 'sztucznej tywiey można otrzymae 
dobno z du:l;ym skutkiem im się udało. tro i J przez odpowiednią produkcję materiał 

W Danii wpad10 równocześnie dwóch masy c DOwe ł twardszy od r62nych stopów, a m. in. od 
inżynierów, jeden z Kopenhagi, drugi z otrzymali obaj inżynierowie materiał do- bromu. Jak wiadomo, stop bronzu był u~ 
Kastrup, na pomys zużycia trocin drzew- s.konale chroniący przed wilgocią.. Domy, tywany do wyrobów lożysk używanych vr 
nych do wyrobu plyt budowlanych. Nowy zbudowane z płyt trocinowych .sa, o wiele walcowniach. Łożyska te miały tę wadę, 
materiał będzie mial szerokie zastosowa- cieplejsze od domów, budowanych z jedno- że się szybko zagrzewały i potrzeba b~lo 
nie przy budowie domów, zwłaszcza na I litego drzewa. duw smarów i oliwy do ioch ostudzeDl!1" 
północy, gdyż odznacza się do'skonałą izo- Żywica twardsza od stopu bronzu. Łożyska ze sztucznej żywicy zagrzewaj I!. 

,,'Wyścigi samochodowe" nad wodą. 

się wolniej, 8. chłodzi .się po prOBtU wod8,.. 
Nowy surowiec mo:/:e również z powodze.. 
niem zastępować kość słoniowI\., masę ro~ 
gowa, i szyldkretową, a nawet perłOWI\< 
Należy się więc spodziewać, te w niedal&­
kiej przyszłości ukażą .się na ryn8m epinki, 

ozdobne guzikI, 

broszki itd., przedmioty z "kamiennej ty .. 
wizy". 

Reasumuja,c podane tu przykłady, & o~ 
pieraja,c się na tysia,cach innych wziętych 
z :/:ycia codziennego, możemy śmiało pOl'!ta­
wić tezę, te potrzeba to pierwszy krok do 
wynalazku. W przy.szłoŚci, gdy potrzeby 
ludzkie tak się rozrOBna" :l;e nie będzie mot­
na ich zas'pOlkoić na kuli ziemskiej, to in­
teresująca obecny świat uczony kwestia. 
komunikacji międzyplanetarnej znajdzie 
szybsze rozwiązanie. A kto wie, ezy w 
przyszłości niektóre państwa nie mogą.c 
zdobyć dla swej 'ludnoŚCi terenów ekspan­
sji tuta.j na ziemi nie będą ich szukały na. 
Marsie. I mo:l;e wtedy państwa imperiali .. 
styczne, jak Niemcy rzucą bardziej moral~ 
ne haslo "Drang nach- dem Mond". 

(Kelly II) 

"Desz[z granatów spadł na Madryt" 
"ale baterie obrońców nie pozostają bezczynne i odpowiadają strzałem na strzał" 
Pod takim tytułem ogłosił niedawno 

"Le Petit Parisien" następujący reportaż 
z gorących dni Madrytu: 

"Około północy, po dość zaciekłym po­
jedynku artyleryskim, który trwał od 9-
10 wieczór, baterie powstal'lców rozpoczę­
ły gwałtowne bombardowanie stolicy. 

Przez dwie godziny w szalonym ryt­
mie pociski spadały na miasto. Zupelnie 
wyraźnie słychać bylo szalony świst gra­
natów, przelatujących ponad dachami. 
Wybuchy następowały chwilę później, po­
zwalając domyślić się miejsca upadku. 
Gwizdy i wybuchy następowały co chwi­
la. 

V{szystko to działo się ponad głowami 
mieszkańców Madrytu, którzy poopu­
szczali całkowicie mieszkania, zajmując 
piwnice i niskie kondygnacje budynków. 

Ulice były puste. 

Odpowiadając artylerii powstańczej, 
armaty "republikańskie" grzmiały bez 
przerwy. Wybuchy silniejszych pocisków 
wstrząsały domy w posadach. Naczelny 
komendallt wojsk "republikallskich" wy­
dał rozkaz, aby na strzały powstańców 
odpowiadać przez bombardowanie ich tyl­
nych pozycyj. 

Pojedynek tak trwal do drugiej godzi­
ny Z l:ana. Rano przechodząc ulicami 
widziało się wszędzie ślady artyleryjskiej 
walki. Skutki są częstokroć zastraszają­
ce, choć nie ma znów klęsk takich, które 
trzeba by opłakiwać. W ogromnym gma­
cliu, polożonym w śródmieściu, pocisk 
kal. 155 całkowicie zniszczył dwa piętra. 
Gruby mur został rozbity przez pocisk, 
lrtóry uderzył z taką olbrZymią siłą, że 
tr udno było znaleźć resztki tak pocisku 
jak i muru. W większości p adały pociski 

Walka z fałsze rzami listów wielkich ludl i 
W Nowym Jorku władze policyjne wpa­

dły na trop szaj,ki kombinatorów, która 
za imowala się naśladownictwem listów 
sławnych . i wielkich ludzi. Członkowie 
s'zajki składali się z nauczycieli, studen­
tów i killm zdolnych inżynierów. 

Zadaniem ich bylo podrabianie i fabry-

kowanie listów Napoleona. Lincolna, ks. 
Windsoru, MUSBoliniego i innych wielko­
ści. Do pracy swej przystę'powali z dużym 
poczuciem dokJadności historycznej i wier­
ności charakteru i stylu pisma.. Niezwyklą 
wprawę osiągnęla szajka w ,komponowa­
niu listów miło,snych Napoleona, Co ty­
dzień z za.konspirowanej pracowni inż. 
Harrisona przy Wall street wychodziły tu­
ziny foliałów i manuskryptów pochodzą­
cych od największych władców świata, 
mężów stanu, politykÓW i wodzów. 

Li,sty znajdowały chętny zbyt na pry­
watnym rynku wśród antykwariuszy i za­
milĘ)wanych . zbieraczy. Zarobki, jakie z 
tego tytułu ciflgnęli spryciarze były bar­
dzo pokaźne, skoro się zważy, że za jeden 
list miłosny Bonapartego zażądano około 
150 dolarów. 

Tysiące osób w amerykańslkich kolach 
zbieraczy i szperaczy przeszłości pos!ada 
listy, które datekie &a, od oryginałów. 

Wiadomość o wykryciu bandy wywo­
łała również w kołach muzealnYCh wraże­
nie, gdy:/: niejednokrotnie zdarzały się 
propozy.cje zamiany cennych rękopiSÓW na 
mniej wartościowe, lecz oryginalne zbiory 
muzealne. 

Szajka inż. Harrisona nie tak szybko 
znalazłaby się w więzieniu, gdyby nie in­
terwencja rodziny Wielkiego prezydenta 
Abrama Lincolna. która .stanowczo zakwe­
stionowala autentyc'zność pewnego listu 
prywat.nego. Przeprowadzone mO"l.olnie 
śledztwo i poszukiwania zo.staly uwieńczo­
ne pomyślnym rl'zultatem. (ATE) 

Napr6tno 
- Mój drogi, Pożycz mi 500 franków! 

Tylko na miesiąc! Mogłem oczywiście po­
życzyć pHmiądze od Dupont'a, ale ten cy­
nik żąda 30 franków procentu! 

kalibru 75 i 155. Wyniki strzałów ~ 
wręcz zdumiewające: Do wąskiej uliczki 
wpadł pocisit poprzez pięciopiętrowy, 
gma.ch, rozbijając całkowicie drugie pię­
tro dalej położonego olbrzymiego bloku. 
Śródmieście i dzielnice zewnętrzne były, 
także raz po raz ostrzeliwane szrapnela­
mi. 

Rano wszelkimi środkami starano się 
zburzyć poniszczone domy, których spa­
dające często części stanowiły dute nie­
bezpieczeństwo dla przechodniów; wszyscy; 
:/:ywo komentują przejścia bombardowa­
nia, opowiadając zarazem swe przetycia". 

(l-welm) 

DZWONY WIECZORNE 
Dzień ponoo la.sem słońcem k01l4 -
CQrr:.z t·o ciszej - coraz 6enniej. 
jC1>k gdyby S1IlJlbtek przedjesienny 
przędzq niedoli pieśń 01TU)tal ••• 
- A t-o w wieczornych płynie 
pieśń twej tęsknoty •.• 

Drogi dalekie - drogi pobliskie. 
Szkarłatny zachód ponad ściernl"kiem -
żal za minicmym - za niepowTotnym - -
za czyimJ sercem niepoJcochanym, 
w świecie samotnym -

A to nad polem osieroconym 
żalq s,ię pieś,nią - wieczorne dzwony ..• 

Pójść w obce strony, 
w dal nienaa;wC1>nq -
gdy dlU'zę bli.ska jesień owi()1l,ie 
Tam - gdzie w szkarłatnych jGrzębimn.clł 
serce miłością wielką plonie ••• 

* Pus.too na poJoch. Szaro i SMniJe. 
Smut,ki się wplotły . 
w mgły przedjetrienne -
i płyną z pieśnią ptasząt ~trwo:ionych .•• 
razem z wieczorną modlitwą 
dzwQ11.ów. 

Od$Zedłeś z znikąd -
powracasz w wszystko -
bogactwem twoim: 
Życi4 ściernisko • •• 
a tu nad tobą 
su,ńce zachodzi 
o, spójrz ••• ' 
jak ni.sko - -

A tu nad tobą 
la to już gaśnie, 
w którq się tylko zwrócisz stronę -
Przycichło wszys,tko -
tylko w twym sercu 
budzq wspomnie,nia 

KANDYDATIn NA "MISS KALIFORNIA" - Proszę cię, oto trzydzieści franków 
na procenty - pożycz teraz 500 franków 

wieczorne dzwony .•• 
W dniu 5 bm. odbył się w Venice (I\:aJifornia) konkurs na królo1nt .ta.nu, "MiM Ka· 

lifąrnia". Oto kandydatk;'- od Dupont'a! ("JoUl'na!") IÓZEF BARANOWSKI 




